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O TZ 


sprzedaje: 


Worki jutowe i papierowe, młocarnie, krypy, platformy i ich części, 
szmełe, wały żelazne, lampy karbidowe, tarcze i koła od kolejek wązko- 
torowych, pompy, szkło tłuczone, kuźnie polowe, przyrządy ciesielskie 
i kowalskie, wozy motocykłe. 


, . . . . . . . . . . . . . 


Lokomobile, materjały elektrotechniczne, zbiormiki żelazne, platformy, 
beczki, szkło tłuczone, szmele, urządzenia mleczarni, windy, modele 
drewniane, odpadki parciane, ładunki do Minimaxów, trzonki drewniane, 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 


w Warszawie 


(GAZETA POMORSKA) 


Ogłoszenia: 
wym na stronie 8-iamowej 25 mk., w dziale reklamowym nastronie | 
3-łamowej przed tekstem 170, wsród tekstu 200, za tekstem 150, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar 
kach polskich lub ich wartosci wałutowej. 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na stronie S-lłam. 2 mk 
niem, w działa reklamowym na 
12 mk. niem., wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dlə 
Niemiec 50%, nadwyżki 
przejmuje odpowiedzialności 
Rachunki są płatne w 6 dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
50, ponad skonto bankowe. 


GRUDZIĄDZ, wtorek, dnia 25-go lipca 1922 


kity do chleba SEA Rm a 2.6,» 6 0% 


w Wilnie 


. . . . . . . . . 


Waga stołowa, kasa ogniotrwała, wentylatory, pompy, łokomobile, 


karawan, omnibus, magazyn z ryglówki, walce młyńskie. . . . . 


Motor z pługa, przyrządy rolnicze i żniwne 


Szczegóły patrz: 


sDEMOBEIEL zeszyt 48 


Termin składania ofert 9 sierpnia {922 r. 


w Lodzi 


we Lwowie 


. . s . . . . . a 


Berlin. (AP) „Rote Fahne“ donosi. że w Mo- 
nachjum, Würzburgu, Jenie. Wrocławiu i w innych 
miastach uniwersyteckich przygotowują się studenci do 
akcji przeciwko lewicy. Odbywają się ćwiczenia strze- 
lecie na wielką skaie i defilady wspólnie z Reichs- 
wehrą. Studenci wznoszą okrzyki na cześć króla i ce- 
sarzą. W związku studenckim „Palatia“ w Monachium 
wzywał jeden z przywódców związkowych  studenc- 


mr 
i 


Kowno, (AP.) W odpowiedzi na ostatnia notę wysłana | 


przez ministra spraw zagranicznych Narutowicza w dniu 2 
lipca b. r., wysłał litewski minister spraw zagranicznych pł- 
smo treści następującej: „Kowno, 17 lipca 1922 roku. Mam 
zaszczyt..zakomunikować Panu, że otrzymałem notę Pańską 
» dnia 2 lipca. 

W odpowedzi na nią, mam zaszczyt oświadczyć Panu, 
że rząd litewski całkowicie utrzymuje swe stanowisko co do 
interpretacii Rady Ligi Narodów z 12-go maja r. b. w. kwestii 
optacji. Interpretacija ta wydrukowana w „Journal Officiel“ 
nr. 8 na stronicy 329 brzmi jak następuje: 

Rada zgodnie z wnioskiem Clarka bierze pod uwagę de- 
klarację przedstawiciela Litwy t wyraża nadzieję, że obie 
strony dojdą do porozumienia, we wspomnianym zaś oświad- 
czeniu przedstawiciela Litwy mówi się, że kwestja ta mo- 
głaby stanowić przedmiot układów gdy będzie zawierany 
traktat pokojowy między Litwą i Polską. 


” 


Wymmierający Petersbm g. 

Moskwa. (A.P.) W roku 1917 wynosiła liczba 
mieszkańców w Petersburgu 2420000, w roku 1921 
770 000. W pierwszej połowie 1920 r. osiągnęła liczba 
wypadków Śmierci najwyższego puaktu kulminacynego. 
Na 10000 mieszkańców bowiem umierało 895, a w tym 
samym czasie rodziło się tylko 223. 

Ludożerstwo w Rosii. 

Moskwa. (A.P.) „Izwiestija“ donosi w ostatnich 
swoich wiadomościach z okolic nawiedzonych głodem, 
że ludożerstwo iest nabardziej rozpowszechnione wśród 
ludzi najmniej kułturalnych i inteligentnych. a zwłaszcza 
przed dojściem do ostatecznego stadium głodu. 
Kamisja psychiatrów skonstatowała jakiegoś 23-letniego 
ludożercę, który požar! 16 osób, a w pierwszym rzędzie 
swoia wlasna ŻONA 


WETO PUGZI. 


kich, ażeby trzymano wszystko w pogotowiu, 
dzień akcji przyjdzie niezadłuzo. 
Koszary im. Biudenburga spalone. 
Malborg. (A.P.) Z Iławy donoszą, że tamtejsze 
koszary imienia Hindenburga zostały podpalone i spło- 
nęły doszczętnie. Szkody są według oceny pisma tu- 
tejszego bardzo wielkie. 


gdyż 


owno iskrzy. 


Wszelkie pertraktacje w kwestjł optacji między dwoma 
państwami są możliwe tylko wtedy, gdy są ustałone grantce 
między temî państwami. Ponieważ Wileńszczyzna znajduje 
się pod bezprawną okupacią Polski, ponieważ granice pomię- 
dzy: Polską i Litwą w Suwalszczyźnie nie są ustalone, ftzy- 
cznie więc już niemożitwem pertraktować w kwestji ontacji, 
dopóki zadowalająco nie zostanie rozstrzygnięty zatarg poł- 
sko-litewski. 

Rząd litewski zawsze jest gotów niezwłocznie rozpocząć 
pertraktacje z rządem polskim w celu rozwiązania wszystkich 
kwestji, tyczących obu krajów w Ticzbie ich również kwe- 
stię optacji, lecz oczywiście na takich warunkach jakie zo- 
stały sformułowane przez rząd litewski w notach z 27 stycz- 
nia i 3-go lutego 1922 r. — Podpis: Jurgutis, minister spraw 
zagranicznych. 


Z Rosii i o Rosji. 


Radek przeciw Gorkiemit 

Moskwa. (AP) Radek występuje z gwałtow- 
nym artykułem skierowanym przeciwko Gorkiemu, któ- 
ry krótko przed zwycięstwem Bolszewików  wskazy- 
wał na robotnika rosyjskiego i rosyjskiego chłopa. jak 
na jakie dzikie zwierzę, przeszedł w 1918 r. do obozu 
sowieckiego i rozpoczął swe znane wypracowania do- 
tyczące osoby Lenina. Obecnie po jednorocznem poby- 
ciu zagranicą w otoczeniu historycznych iiteratów. U- 
tracił kontakt z życiem rosyjskiem i zaczyna coraz pe- 
symistyczniej odzywać sig q Rosji sowieckiej. 

Nie zadawalnia on się jedynie tem, żeby brać w 0- 
bronę eserów, ale zaczyna nawet kruszyć kopię o mo- 
narchistów. Radek zaznacza w końcu swego artykułu, 
że naród rosyjski powinien się Gorkiego raz na zawsze 
wyprzeć. 


Z. O A w e W OW AWZ e OOO W AO, 


Fin 
edal: 1 - u 8 


Numer poiedyfńiczy 25 mk. 
COET A TTE" PIE JEZORO PERI =EN 
Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogłoszenio- 


Dla W. M. Gdańska: wiersz 
stronie i 3-łam. przed tekstem 


Za  tłomaczenie 20%, — Administracja nie 


za termin umieszczenia ogłoszenia. 


i Teleton Nr. 50 : 51. 


ZEBRANIE POWIATOWE 
Chrześc. Narod. Stron. Pracy. 

TCZEW 

w„piątek, dnia 28 bm. e godz. 5 po pob w Domu Św. 

Jołeia na Nowemmieście. 
BRODNICA 
w niedzielę, dnią 30 bm, o godz. 4 po poł. 
Przemawiać będzie poseł Nowicki: 
przesilenie rządowe a Chrześc. Dem“ 


„Ostatnie 


MILJONÓWKA. . 
W snbtniem ciagnieniu pada wygrana na nr. 3,791535. 
4 ostatnie! chwili. 


„Lwów“ w Gdańsku, 

Gdańsk, (Pat.) Polski okręg szkolny „Lwów“ po sie 
dmiotygodniowej podróży do Anglji t Francii powrócił dzis 
do Gdańska. 

Wczorajsza manifestacja w stolicy. 

Warszawa, (Pat.) Dziś w godzinach południowych 
odbył się wiec, a następnie pochód pod hasłem poparcia rzą. 
du posła Korfantego. Z pochodzie wzięły udział: Związeł 
Ludowo-Narodowy,  Chrześcijańsko _narodoweStronnictwe 
Pracy, Narodowo-chrześcijańskie stronnctwo ludowe, Naro- 
dowa organizacja kobiet, stowarzyszenie „Rozwój“, Liga O- 
brony Konstytucji oraz 58 cechów warszawskich. 

Nie ja winien tylko on 

Moskwa: (Pat) W 158 numerze „Izwiestja* Stiekłow 
pisze, że konierencię w Hadze przerwała oczywiście Fran 
cia przy pomocy Stanów Ziednoczonych. Stłekłow sądzi, że 
cały szereg państw burżuazyjnych będzie dążył do zawarciś 
oddzielnych umów z Rosją sowiecką. Stiekłow: liczy pod 
tym względem na Anglję, Włochy, Szwaicarję, Czechosłowa: 
cię t Polskę. 

Australja nie dowierzn Niemcom. 

Melbourne. (Pat) Rząd australijski odmówił swą 
zgody na mianowanie konsula niemieckiego dla Australii. Pre 
zydent ministrów Hughes oświadczył, że rząd australijski nie 
będzie stawiał przeszkód do wznowienia stosunków handlo- 
wych z Niemcami w czasie późniejszym oraz jednakże nie 
uważa jeszcze za wskazane przyczynić się do wzmacniania 
mechanizmu maszyny* handlowej Rzeszy niemieckiej. 

Amerykanie nie chcą dać pożyczki Niemcom. 

Wiedeń, (Pat.) „Neue Freie Presse“ donosi z Berlina: 
W związku ze staraniem o pożyczkę amerykańską dla Nie 
miec, przedstawiciel amerykańskiego Świata finansowego ó- 
świadczył, że nie uważa w obecnych warunkach za możliwe 
udzielenie Niemcom kredytu. 

Niemcy nie chcą wojny. 

Berlin, (Pat) W A-mą rocznicę wypowiedzenia wo 
ny przez Niemcy, ti. w sobotę 30 lipca b. r. organizują pacy« 
fiści niemieccy przeszła w 200 miastach manifestacię na rzeca 
pokoiu światowego pod hasłem „Nigdy więcej wojny nie be. 
dzłe“. W manifestacjach w Berlinie weźmie udział kilkudzie 
słęciu wybitnych polityków. 

Anglia protektorką Palestyny. 

Londyn, (Pat.-Havas) Mandat angielski nad Palestyna 
zatwierdzony został przez Radę Ligi Narodów jednomyślnie 
z zastrzeżeniem późniejszego uregułowanta sprawy miejsc 
świętych. 

Nitti poplera Schanzera. 

Rzym, (Pat.-Havas) Prasa Nittego rozpoczęła kampan: 
ję w celu utrzymania Schanzera na stanowisku minist. spraw 
zagranicznych w nowym gabinecie. Jako tnnych kandydatów 
do tej teki wymieniają ewentualnie premjera Orlanda ti ra: 
dykalnego demokratę di Cesaro. 


—** ARESZTOWANIE LEADORA KLUBU RADZIECKIE. 
GO NPR w Grudziądzu. W sobotę w. n. został aresztowany w 
Grudziądzu przywódca NPR-u Paluszkiewicz. (Ta wiadomość 
otrzymałiśmy już w sobotę, lecz ze względu na toczące się 
śledztwo podajemy dopiero dzisiaj.). 

Dzisiaj dowiadujemy się, że Paluszkiewicz by uzyskać 
400000 marek kazał» sobie od zupełnie niemiarodainei osoby 
podpisać wekseł nazwiskiem J. Bródka, zasłaniając się przy 
odbiorze pieniędzy osobą p. Fr. Bródkt restauratora w Gru- 
dziądzu. Dalej odebrał P. z jednego składu niby na kredyt 
jeden kilin by wymusić od tego kupca w ten sposób, poży- 
czena kwo' -'eniedzy. Sprawa jest oddana prokuratorii. © 

sz 1 a Coniestemy, w, swoim czasłe 


Przed decyzją Sejmu. 


Jutro, t. i. we wtorek 25 bm. odbędzie sis plenarne 
posiedzenie Semu. Zapaść na niem muszą brzemienne 
uchwały w sprawie przeciągającego się ad infinitum 
przesilenia gabinetowego. trwającego iuż 54 dni. 


Niema w Państwie naszem obywatela, któryby nie 
znał sytuacji jaka wytworzyła się po dymisji gabinetu 
Ponikowskiego, dymisii spowodowanej przez Naczelni: 
ka Państwa, dymisji. jakiej przykład znaleść możemy 
tylko w dziejach państw monarchistycznych. Gabinet 
Sliwińskiego był dalszym ciągiem praktyk Naczelnika 
Państwa. To też dziwić się nie należy. że spotkał się 
w Sejmie z votum nieufności olbrzymiej większości i pos 
winien był już dawno nie istnieć. A jednak istnieje .. » 

Istnienie jego przewleka Naczelnik Państwa. Swo- 
ią wolą przeciwstawia on woli Sejmu reprezentującego 
cały naród. Jednostka poparta mnicjszością, chce na- 
rzucić swe poglądy większości, chce ja zmusić do uzna- 
nia tego, dọ czego żadna siła ludzka nie może zmusić 
obywatela w demokratycznem państwie praworzą lnem. 

A więc. . zwyciężyć powinien teu, kto kieruje 
się prawem. Zwyciężyć powinien ten, kogo władza u- 
stawodawcza, w pierwszym rzędzie odpowas'dająca za 
prawidłowy bieg państwa — powałała na stanowisko 
wykonawcze, komu powierzyła rządy państwem. Ponad 
władzą ustawodawcza nie może istnieć inna włagjza w 
Rzeczypospolitej Polskiej, a o ile chce istnieć, dzie 
to bezprawiem. 


Jutro zbiera się Sejm. Jeśli nie potrafi on obronić 


I 
| 
h 
| 
| 
t 


GŁOS POMORSKI 


List z Górnego Śląska, 


23-g0_ lipca 1922 r. _ 


Po uroczystościach. — Nastał czes pracy od nowa. — Trudności, stawiare przez Niemców. ~- Drożcią ubra» 


nia, meble, wyroby stalowe, a taniejc żywność. — Węgiel a koleje, — Z niemieckiej częś 
korespondeuta.) 


(Od naszego 


Katowice, 17 jipca. 

Minął okres świetnych uroczystości przyjs:zowania 
wojsk i władz polskich na G. Śląsku, minął wczorajszy 
dzień najwspanialszego i najwznioślejszego Święta na- 
rodowego polskiego, jaki Górty S! sk widział kiedy- 
kolwiek, uroczystość zjednoczenia Sląska z Rzeczypo: 
spolitą Polską na wieczne czasy, minęły wszystkie te 
podniosłe chwile, które niezatarteni głoskami zapisane 
bedą w historji j w pamięci żyjących — a nadszedł 
czaspracy. 

Nie zawsze można świętować, nie zawsze się zaba- 


„wiać, bo z czasem i najwspanialszy tego rodzaju uro- 


swego stanowiska w Państwie, jeśli ulegnie woli jedno- ` 


stki, Sejmu taki nie jest godzien zaufania Narodu į powi- 
nien z nieudolności swej wyciągnąć daleko idące kon- 


sekwencje. Wyrażamy nadzieję, że do tego nie przyj- 
dzie. Ze znajdą Się siły. które stauąwszy na prawo- 


rządności państwowej, nakażą jednostce wykonywać 
prawo, które jej powierzyły. Że znajdzie się większość 
w Sejmie, która rzuci otwarte karły samowoli i widzi- 
rrisię, i stawi je przed alternatywę aut aut — albo pra- 
wo, albo prosimy gtzeczaie, ale stanowczo, cpuścić 
Belweder. 


Wyjaśnienia sytuacji domaga się cały Naród żąda- 
jacy od władz państwowych prawa, prawa į jeszcze 
raz prawa. Przewlekane z dnia na dzień przesilenie 
ruusi się skończyć, bo w przeciwnym razie może spra- 
wadzić katastrofę, która wstrząsając podwalinami Pań- 
stwa, sprowkować może wrogów zewnętrznych do 
powtórzenia r. 1791 itd. ę 


| Żądamy od Seimu, by się narzszcie jasno wypo- 
wiedział w myśl życzeń większości Narodu! 


WA 


PNI m MOŻA A 


Pomorze za rządem Koriantego. 


Zarząd Okręgowego Stowarzyszenia Polskich Ce- 
chów Rzeźnickich na Wojzwództwo Pomorskie wysłał 
wczoraj ha ręce p. Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego 
następujące pismo: 

Wskutek samowoli p. Józefa Piłsudskiego i zbro- 
dniczego zaślepienia gopierającej go lewicy, Polska 
znalazła się nad brzegiem przepaści. 

W imeniu. 17 polskich cechów rzeźnickich woje- 
wództwa pomorskiego potępiamy bezprawne usu- 
nięcie rządu Ponikowskiego przez Naczelnika Pań- 
stwa w dniu 2 czerwca, które wtraciło państwo w 
długotrwały zamęt. 

Protestujemy przeciw odmowie powołania rzą-. 


du posła Korfantego, prawomocnie narzuconego 
przez Sejm, jaka przeciw gwałceniu Konstytucii i 


ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA. 


Powieść historyczna. 


75 


„ Ale teraz nikt o zimie nie myślał, jeno radował 
się trwającem ciepłem i wesołością całego przyrodzenia .. . 
By ten bukiet, widziała się ziemia, ba! lepiej jeszcze! 
jabłonie przecie kraśniały jędrnym owocem, śliwy fijole- 
towe, te grucze o miadnych barwach męciły oczy, aże 


slina szła, bo soczyste wszystko było i wielce ludzkiemu 
smakowi miłe ... 


W Buławach zwłaszcza królowała jesień takim prze” 
pychem, jakoby sama dostojna Pomona w ościkowem 
gnieździe kwaterę sobie obrała. Liść trzymał się zu- 
chowato na drzewinach, tyle, że przyblady nieco po 
letnich spracowaniach, ale szemrzący wesoło z wiater- 
kiem i do trzepotów gotowy, obficie wisiał na warkoczach 
brzóz, na lipach sędziwych i smukłych olchach. A zaś 
wielkie, majestatyczne jodły osypały końce swoich ko- 
smatych gałęzi młodem podigliwiemm, majowej zieleni, iż 
cudne sią widziały, bo ną ciemni głębokiego szmaragdu 
pstrzyły bazie bladego seledynu tak pięknym aspektem, 
jakoby malarska zgoła była w tem robota. 


Jedńiak królowanie nad wszemi drzewami, to już 
klony w jesieni obejmują. Jakże! blednie przecie 
wszystek stwór, płowieje wespół z niebem, traci barwy, 
wiadomo; zaś klony przeciwnie: uderzają w kolory, 
grają ostrą tęcząkarminów, wszelakiemi odcieniami o mo- 
cy niesłychanej. Tu płonie wiecha gałęzi, jakoby ogniem 
najczystszym, tam krwawi się inna malinową krasa, 
indziej, choć i na tem samem drzewie a płomienistym 
bursztynem się puczy. Abo w kasztanowate tony ude- 
rzają drzewa, snycerskim liściem wrzawę sprawiając 


arw, że nie do pomyślenia. a tylko patrz i admiruj. I tonem. 


a ae a wd” am Tę” — ~- 


czystości, musiałyby utracić swój urok. To, co nam 
Polska dała, ta niejako pierwsza dawka Silnego ożyw= 
czego nektaru dla ciężko spraznionego, po długowie- 
kowej niewoli ha łono Ojczyzny wracającego narodu, 
wystarczy zupełnie, aby nieszczęśliwy lud górnośląski 
pobudzić do nowego życia i do nowei pracy, 

Wystarczy nawet aby w umysłach Niemców, o- 
wych licznych, przez wrogą nam pracę niemiecką tak 
uieprzyiaźnie dla Polski usposobionych jednostek, dła 
których dotad jedynie pickelhauba pruska była ideałem, 
wywołać coś w rodzaiu. jeśli nie zącawytu narazie, ale 
przynajmniej uczucia podziwu į poszanowania dla po- 
ęgi polskiej. 

Górny Śląsk, albo raczej przyznana nam część kra- 
ju wraca teraz do pracy, tem cięższej. że ugruntowanej 
a całkiem nowych, dotąd ludowi ślaskiemu bliżej nie 
znanych podstawach polityczno-państwowych. gospo- 
darczych i narodawściowych, podstawach tem niepew- 
niejszych, że założyli je nieznani nam i cześciowo nie- 
przyjaźnie dia nas usposbieni ludzie, stosunków tutei- 
szych nieznający, jak Japończycy. Anglicy, Brazyljanie 
i inni, którzy w mylnem przewidywaniu że zinarniałby 
przemys! górnośląski, gdyby cały obwód przemysłowy 
oddali Polsce, przez podział kraju i setkę krępujących 
przepisów sami rpzemiysłowi górnoślłąskiemu byt utrud- 
nili. Nie dość na tem i Niemcy. nie oglądając się na 
żadne przepisy traktatu górnośląsk:ego. których iest dla 


, nich, jak wiadomo, niczear więcej od Śświstka papieru, 


| idż teraz stawiają nam najcięższe przeszkody. 


Dotąd 


, nie oddali Polsce przyznanych jei w traktacie górnoślą- 


skim licznych parowców i wygoaów i dła braku środ- 
ków komunikacyjnych bietrzą się już zapasy węgla i fa- 
brykatów żelaza, których wywieść nie można. Mówi 
się już nawet o redukcji dni roboczych w przemyśle 
górnośiąskim, zwłaszcza górniczym. do 3 lub 4 dni w 
tygodniu, aby się zapasy zanadto nie powiększały, co 
wśród robotników wywołałobv oczywiście jaknajwięk- 
sze niezadowolenie. Niemcy bezprawnie na granicy 
zatrzymują towary, zakupione przez firmy tutejsze w 
Niemczech jeszcze przed ustanowieniem nowej granicy 
celnej, t. i. przed 18 czerwca, wskutek czego zapasy w 
tutejszych składach wprost w oczach maleją, a ceny 
podnoszą Się z dnia na dzień. Paza wyrobami metalo- 
wymi. drzewrymi a zwłaszcza tekstylnemi, które do- 
tad iedynie z Niemiec dostarczono, zaczyna brakować 


podeptaniu ustroju demokratycznego i wzywamy 
p. Piłsudskiego, ażeby zastosował się da obowiązu- 
jącego prawa. 

Piętnujemy wszystkie stronnictwa, które popie- 
rają niekonstytucyjne działania Naczelnika Państ'va 
i czynimy je odpowiedzialnymi za wszystkie szko- 
dy i straty, iakie to samowolne į bezprawne przesi- 
lenie zadało Oiczyźnie naszej. 


«i Śląska, 


takżę niektórych środków spożywczych, zwłaszcza 
mleka, gdyż Niemcy nie dostarczają przepisanych ilości 
mleka. ustalonych w umowie górnośląskiej. Niemcy 
Szykanują naszych į sakotu, traktat genewski na każ- 
dym kroku, tak naprzykład wyzyskują nawet uchodź- 
ców polskich, szukających schronienia w polskiej części 
Śląska. nakładając im wysokie opłaty ceine i podat- 
sowe. b 

Widzimy stąd, jak ciężkie są narazie stosunki go- 
spodarcze w województwie śląskim. Mogłyby być da- 
leko lepszemi, gdyby z niemieckiej strony dopełniano 
Ściśle przepisów umowy genewskiej. Na szczęście zda- 
e się, dzięki sprężystości władz wojewódzkich, dzięki 
ofiarności, wytrwałości i pracy całego społeczeństwa 
polsko-śląskiego niebawem nastąpi zmiana na lepsze. 
Polska ze swego parku kolejowego oddałą na użytek 
województwa narazie 30 wagonów. Jest to nieomal, 
że tylko kropla na gorący kamień, ale jest nadzieja, że 
będzie mogła oddać jeszcze więcej wagonów, a w tym 
czasie prawdopodobnie i Niemcy zmuszeni zostaną do 
wydania reszty przyznanych nam wagonów. O węgiel 
górnośląski ubiega się cały świat, byleby tylko Były 
wagony, aby go wywieść można, ą w zamian za czar- 
re dyamenty sprowadzać złoto. 

Także sprawa aprowizacj znajduje Się na dobrej 
drodze. Stało się wbrew przewidywaniu Niemców, i 
ku niemałej ich złości nawet tak, że ceny za najważniej- 
sze środki żywności, t. i za mięso į mąkę, które woje- 
wództwo śląskie otrzymuje okecnie wyłącznie już tylko 
z Polski, są tutaj obecnie inż znacznie niższe od cen w 
niemieckiej części Śląska. 

W miarę jak się u nas ugruntowywuje położenie 
gospodarcze, niewątpliwie znajdzie się równowaga i dia 
przyszłych siosunków narodowościowych. Chociaż to 
ostatnie zależeć będzie w głównej mierze od dobrej wo- 
li i lojalnej postawy Niemców tutejszych i od zachowa- 
nia się Niemców w niemieckiej ozęści Śląska. W woje- 
wództwie śląskiem już vd przeszło dwóch tygodni prze- 
prowadza się rozbrojenie ludności. W niemieckiej części 
na skutek nalegań polskich i karę na dalsze gwałty 
„Sełbstschutzić nareszcie rówuież zabrano się do ścią- 
gania ukrytej broui, wyznaczając na to miesiąc czasu, 
od 15 lipca do 15 sierpnia. Zresztą tamtejsza ludność 
niemiecka, a nawet władze same, jak naprzykład po- 
licia bytomska, w ostatnich czasach ostro występować 
poczęły przeciw „Sełt:stschutzowi”, ponieważ tenże. nie 
mogąc już napadać na Polaków. którzy opuścili kraj, 
(reszta pozostających tam Polaków ze strachu udawać 
musi Niemców!) —- w braku lepszej roboty napada na 
Niemców. Z bandytów politycznych „Selbstschutz“ 
zeszedł do roli zwyczajnych zbrodniarzy, rabusłów i 
opryszków ulicznych. Urzędowo przyznają obecnie tak- 
że, że to „Selbstschutz* był, który w Gliwicach, Opolu 
itd  zdzierał włosy z głowy i piętnował rozpalonem 
żelazem kobiety, które utrzymywały przyjazne sto+ 
sunki z Francuzami. 


| 
| 
| 
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Aleklsy Pająk. 


REECE a a ZE WRZE WEZWANI 


Zorganizowani członkowie 17 cechów rzeźnic- 
kich wyrażają posłom narodowym zupełnie zaujanie 
i wzywają do wytrwania, a rządowi posła Koriante- 
go przyrzekają iaknajsilniejsze poparcie. 

Zarzad Okręgowego Stowarzyszeria 
Polskich Cechów Rzeźnickich na Wojew. Pomorskie 
Józef Szermański, prezes. Noga, sekretarz 


C EEES POE A TY 


Przede dworem buławieckim cały on szeroki majdan 


obrastąły klony i dwoma staremi drzewami stały jakoby 
na straży ganku, spartego na białych filarkach. Chmiel 
czełgał się tam dokoła, i ze strony jednej gęstniał jak- 
by ścianą, że to gałązki uczepliwe, aż na daszek zdo- 
łały się przerzucić. Latem zawsze ktoś wvgrzewał się 
na ganku, aromat sielski tu wdychając; ale dzisiaj, że 
wrzesień już się był przepołowił i jesiennej roboty go- 
spodarzom nasporzył, to tylko młodzież używała sobie 
popołudniowego na nim wyweczasu. 


Bolko Chojeński, zagłąbiony w rozłożystem, mięk- 
kiem krześle, pławił się w promieniach słońca. Taśmy 
białych płócień głowę mu spowijały, zaś prawą rękę na 
podwiązce czarnej nieruchomo u piersi dzierżył. 

Jeszcze trochę bezwładu ociężało jego postać, ale 
lico miał wesołe; jakże, Ustinka przecie w pobok mu 
siedziała, ścibiąc coś igiełką na jedwabiu. Lecz taka 
była i robota: raz wraz składana na kolanach, albo 
i ciskana na stolik, że to ustawicznie ze sobą gwarzyli. 

Na drugim końcu ganku, śród chmielowych zwojów, 
Halzuchna Bielicka zagłębiła się w czytaniu jakiejś 
książeczki, którą przed oczyma trzymała. 

, Zaś tamci dwoje, półgłosem, jako najczęściej u mi- 
łujących się bywa, dyskurs wiedli. 

Powtórzył Bolko głosem ufności: 

— Powiadasz, że mi włosy na łbie porosna? po- 
wiadasz . „, .? 

— O rychło — potwierdziła Ustinka. 

On zaśmiał się i rzekł: 

-— Byś miała mnie za co chwycić i dzierżyć kuso... 
śmiał się, ukontentowan z dowcipu. 

„ — Nie bojaj się, nie ... — przewlekle ozwała 
się dziewczyna, snać zabiegła myślą wstydliwą w tę 
która ich ześlubi. 


— Ustinka .. . — szepnął cicho, wzruszon jej 


Czarnę oczy podniosła na jego twarz i wnet 
zmurzyła; a bo to nie ogniście na nią patrzył? 

Nalot miłowania przejął oboje, iż zmilkli, 

Znowu ozwał się Chojeński, jeno frasobliwie: 

— A gębę to mi do ena spaskudziły one moskiew- 
skie płomienie; ni tych brwiów, ni tego wąsa, zbrno- 
wane całe lico na djabła . . . szpetnego będzieź miała 
męża .. . Wszystką krasęu Wielpich Łuk ostawiłem... 


-— Puszczą się brwie, obaczysz, odrosną wąsy — 
pocieszała go, jaż by markotność jego odegnać, rzekła: 


— ... A lico twoje, to „. . jakieby tam i było... 
zawsze mi. .. najmilsze „ „. 


— Mojaś ty, Ustinko jedyna ! światłości umiłowane! 
splendorze duszny!! — unosił się głos mu drgał rado- 
waniem. 


Dźwignął się od skrzydeł krzesła, wziął jej dłoń, na 
kolanach swoich złożył, mnąc ów jedwab dziergany. 
W liezko dziewczęce, wiśni podobne, weselem i tętentem 
krwi młodej kraszone — z sentymentem poglądał. 


Osłabion był jeszcze, ledwo wrócony życiu po dłu“ 
gich ze śmiercią zmaganiach: już razy parę żegnający 
się z Ustinką na amen, szepcący mdlejącym głosem, że 
na pokojach panajezusowych pamiętać o niej będzie 
ustawicznie; ale, że się do tej wysokiej kwatery jakoś 
jeszcze nie dostał, to i podźwignął się z 
łoża i po maluvku, po malnćku, starunkiem wiel- 
kim otoczon, do sił i zdrowia powracał. Kiedy zaś 
jelita jego bardzo zepsowane ogniem wielkołudzkim, 
pogoiły się, dech w zgnieconych płucach zrównał, 
a serce już nie ustawało przy swej robocie, to na żą- 
danie Ustinki, zrękowiny im Ościkowie wrprawili sute; 
choć tam przyszły oblubieniec raczej Piotrowina z mart- 
wych wskrzeszonego, niż zuchwałego wojaka przypomi- 
nał, który własną ręką po płomieniste gwiazdy sięgnął, 
jarzące mu się teraz na herbowej tarczy. 


(Ciag dalszy, nastapid. 
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23-70 lipca 1922 r. 


Zlot sekeli Dzielnicy Wielkopolskiej. 


Zlot sokoli Dzielnicy Wizlkopolskiej w dniach 13, 
14 i 15 sierpnia rb. zapowiada się wprost imponująco. 

Cala sieć komisii złotowych. a więc komisja przy- 
jęć, finansowa, kwaterunkowa, budowlana, dekoracyj- 
ra, prasowa, gospodarcza i aprowizacyjna działają spre- 
żyście į z prawdziwerm: poświęceniem dokładają starań 
l pracy, ażeby Zlot mógł wypaść jak na Stosunki Wiel- 
kopolskie okazale 


Największe bodaj brzemię prac w komisiach spadło 
na barki ogólno-złotowej oraz budowlanej, kwaterun- 
kowej finansowej. Trzy te ostatnie komisje szczególnie 
zaś aprowizacyjna, budowlana į finansowa pracuja po- 
nad sity wobec obecnego braku gotówki i przeszkód w 
budowie przez deszcz, strejki itp. Wszystko jedaak u- 
dało się pokonać, nawet najtrudniejsze powikłania. 


A zważyć trzeba, że koszty te są nielada. To też | 


społeczeństwo wielkopolskie nie szczędzi nam ofiar po- 
cząwszy od robotnika i iateligenta, a skończywszy na 
ziemianie. Każdy dorzuca cegiełkę do budowy, to też 
aż miło przejść się w stronę Dębiny, gdzie dziesiątki 
różnych rzemieślników i robotników krzata się koło bu- 
dowy olbrzymiego boiska į budowy trybun. 


Praca wre, a pracuje się od rana 5 do 9 i pół wie- 
czorem na dwie zmiany dziennie. 

Cześć ci robotniku, inteligencie i ziemianie polski. 
pierwszym za pracę nad urządzeniem boiska, drugim 
za pomoc materjaliią. 


Ofiarnością swą iedni j drudzy budujecie pomnik 
przyszłości w Młodzierzy Polskiej. 


Cześć Wam! Czołeni! 


SPRAWOZDANIE KOMISJI FINANSOWEJ 
ZLOTU SOKOLEGO. Na rzecz zlotu Sokołów i budo- 
wy centralnego boiska w Poznaniu złożyli: Karol Rze- 
pecki 2000 mk., „Bławat Polski“ Poznań 199) 999 mk., dr. 
Hacia 20000 mk., Spółka Spożywców 20000 mk. J. 
Szkudlarek i Sp. 5090 mk., Browar Kobylepole 5000 mk., 
Firma Hartwig Kantorowicz T. A. 50000 mk.. żw.Żach. 
Polski Przemysłu Cukrowniczego 20000 mk., Bank Zje- 
dnoczenia 5000 mk. Dyrektor Konopiński „Reklama 
Polska“ 50000 mk. W1. Kontrowicz 10000 mk, J. Za- 
biocki 10000 mk.. T: Krzyżanowski 20000 mk, Bank 
Przemysłowców 50000 mk., Bracia Saborscy Kościan 
10640 mk., Gniazdo Poznań-Wilda I. ratę 25000 mk., 
Okręg IPoznański l. ratę 25000 mk., Gniazdo Poznań- 
Śródmieście 50000 mk. od członków gniazdą poznań- 
skiego 35 500 mk., gniazdo Swarzędz 10 000 mk., gniazdo 
Poznań-Śródka 25000 mk, „Księga wieczysta” gniazda 
Poznań—Śródka 11000 mk. American Europe Expange 
Bank w Poznaniu 25 000 mk.. Fr. Matysiak z Wolsztyna 
1000 mk., Dr. Jackowski, Wronczyn 5000 mk., Bank 
Poznański 50000 mk., Zygmunt hr. Kurnatowski 10000 
mk. gniazdo Ociąż 4000 mk. Od członków tegoż gnia- 
zda 4000 mk., M. Bachorski Dom  rolniczo-handlowy 
Z i: — Wszystkim ofiarodawcom staropolskie „Róg 
zapłać”. 


O dalsze przyjście nam ze spieszną pomocą jak naj- 
uprzejmiej prosimy. Równocześnie donosimy, iż obli- 
gację na pożyczke sokolą w wysokości 1000, 5000 į 10 
tysięcy marek Są gotowe. Wzywamy wszystkie dru- 
żyny Sokole do rozkupienia tychże. — Czołem! 
Komisja finansowa zlotu, K. Kempiński Wł. Łukomski. 
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oś bodźca telepatycznego 


OŚ czasu 


Rys. 3. 
(I — D człowiek, który mie doznał wydarzenia telepatycznogo. 
(II — IM) osoba, która doznała wydarzenia telepatycznego. 
AH — TI) słabe medium. 
(TV — IV) silne medjum. 


Rysunek 3 przedstawia nam cztery wykresy tele- 
batyczne, ą mianowicie: linja łamana (f- 1) przedstawią 
wykres 'telepatyczny osoby, która nie doznała nigdy 
wydarzeń telepatycznych, w końcu linia (JII-_TH) jest 
wykresem słabego medjum zaś linja (IV -TY) wykre- 
sem silnego medjirm. Powyżej nie podawałem umy- 
śinie banalnych zreszta epizodów telepatycznych, tyl- 
ko usiłowałem wyjaśnić sanio zjawisko telepatji. Zda- 


GŁOS POMORSKI 
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W odpowiedzi panu Kiernikowi. 


W nrze 28 czasopisma „Włościanin*, z dnia 9-go lipca | woisztyński jako ten, w którym stwierdzono istnienie powiż 


| bież, roku, były prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, pan | szego rozporządzenia, a więc twierdzenie powyższe, umiesz. 


i słów. 

Z powodu tego jestem zniewclony oświadczyć co nastę- 
puje: Í 

Wicepatron Kółek Rolniczych na powiat wolsztyúskt, pan 
Hozakowski, już w grudniu zeszłego roku powiadomnił mnie, 
że komisarz ziemski w Zbąszyniu otrzymał rozporządzenie 
G. U. Z., że z przeznaczonych na parcelację osad poniemiec 
kich w tymże powiecie tylko połowa ina być odstąpioną tu- 
bylczej ludności, a druga połowa ma być zarezerwowaną dla 
ludności innych dzielnic Polski. Jako motywy rozporządze- 
nia podano, że miejscowi włościanie, mieszkający wśród 
Niemców na granicy, mogliby stę łatwo zniemczyć. 

Wiadomość ta została telegraficznie przez p. Wicepatro- 
na 12 stycznia 1922 r. podtrzymana, dlatego to poruszyłem 
lja 13 stycznia 1922 r. na posiedzeniu Komisji rolnej w obec- 
| ności p. prezesa G. U. Z. Kiernika. Podniosłem na tejże ko- 
misji sejmowej ostry protest przeciw temuż rozporządzeniu 
a mianowicie przeciw insynuacji, jakoby ludność kresowa, 
która najwięcej ucierpiała dla Polskt t najwięcei miała sposo- 
bności wykazania gorącego, nieustraszonego, pełnego po- 
święcenia patriotyzmu, miała być niedostatecznie pewną pod 
względem narodowym 

P. prezes G. U. Z. powiedział na tejże komisji, że o ta- 
kiem rozporządzeńii: nic nie wie. Jednakże takie załatwie- 
nie sprawy mnie nie zadowoliło, a insynuacię b. Prezesa 
G. U. Z. we „Włościanieie* podaną, „jakobym milcząc przyjał 

odpowiedź z zadowoleniem“, odpieram jako objektywną 
nieprawdę. Pan Kiernik może dla tego zaprzeczył tstnienin 
podobnego rozporządzenia, bo nie zostało ono podane na pi- 
śmie. Mam jednak dowody na to I w razie potrzeby stwier- 


dzę świadkami, że podobnego rozporządzenia udzielono 
ustnie. 

Pan Kiernik pisze, że ośwtadczył na postedzeniu komisit: 
„o ileby to zaszło — to byłyby to całkiem nieuzasadniony 


wybryk jednostki t w razie podania mi bliższych okoliczno- 
ści, gotów jestem przeprowadzić dochodzenia“. Stwierdzam 
tedy, że te blłższe szczegóły p. Kternikowi na owem poste- 
dzeniu podałem, mianowicie wymieniłem wyraźnie powiat 


Kto nie może byś nauczycielem? 

Ministerstwo Zdrowia wydało rozporządzenie, że 
nauczycielem szkół publicznych nie może być osoba o 
pewnych wadach fizycznych. Należą do nich: rażący 
wygląd zewnętrzny, a więc wydatne kalectwa i utom- 
ności, wybitne zniekształcenie į zeszpecania twarzy. 
wyraźne tiki i grymasy. Dalej: widoczna, zwłaszcza 
zaraźliwa choroba skórna, przykra, cuchnąca woń z ust, 
cuchnacy wyciek z nosa: rozwinięta albo rozwijająca 
się poważna chorobą organiczna narządów wewnęttz- 
rych: serca, phic, nerek i innych oracanów. Nicprawi- 
dłowa wymowa: iąkanie się, seplenienie, bełkołanie. 
Stale drżenie rąk, kurcz pisarski. Nieprawidłowy i nie- 
dający się naprawić za pomocą szkeł wzrok i nieprawi- 
dłowy słuch. Napady epilepsii, przebyta, ciężka choro- 
ba umysłowa, nadmierna, stała pobudliwość i wybu- 
chowość, rozwijająca się poważną choroba nerwowa. 
Obiawy alkoholizmu. 

NOWY WYNALAZEK POLSKICH INŻYNIERÓW. 
Czytamy w łuckim „Dzienniku Wołyńskim“: Zamieszkali 
w Równem inżynier Bądzkiewicz i konstruktor aeroplanów 
Czerwiński, skonstruowali aparat motorowy, który może 
przebywać daną przestrzeń nie tylko po drodze zwykłej, lecz 


Z ACZ O W Z, O Z Z ZZOZ OE 


| Kiernik, umieścił napaść na mnie, pełną obelżywych zwrotów | czone obecnie we „Włościaninie”, jakoby p. Kiernik swoj: 


dochodzenia uzależniał od dostarczenia bliższych szczegółów. 
nie jest istotne. Oczekitwałem, że wnet dostanę odpowiedź 
urzędową, opartą na wynikach bezstronnie t surowo prze- 
prowadzonego śledztwa. 

Stwierdzam, że śledztwo nie przeprowadzono, że odpo- 
wiedzi nie otrzymałem i to aż do końca urzędowania pana 
Kietrnika. Podniosłem zaten protest ponowny na walnem 
zebraniu Kółek Rolniczych, przynaglony do tego przez pro- 
testy z łona Kółek. 

Artykuł p. Kiernika, umieszczony w: gazecie „Włościa 
nin*, obelżywy, niepoważny i czysto prywatny, w chwili. 
kiedy p. Kiernik nie jest już prezesem G. U. Z. mnie nie za- 
dawalnia. Tu nie chodzi o sprawy osobiste — osoba pana 
Kiernika jako taka jest mi obojętną, lecz sprawa się toczy 
o honor włościaństwa wielkopolskiego. 

Właśnie dlatego, że mi nie zależy na osobach, ale na 
rzeczy samej, nie odpowiadam też tutaj na obelgi p. Kier- 
nika, stawiam się ponad osobiste napaści. Czy postępowa- 
nie moje było „katolickie“, osądzą włościanie sami. Jako 
Patron Kółek Rolniczych musiałem się przeciwstawić zarzu- 
tom, uczynionym przez G. U. Z. włościanom kresowym. 
bronić włościan przed zarzutem braku patrjotyzmu t nadal 
ich bronić będę zawsze î tak długo, jak mi sił stanie do ży- 
cia i pracy. Ufam, że dla tego celu włościanie mnie popar- 
cia nie odmówłą. 

Kończę moje oświadczenie tem, że mimo protestów p. 
Kieruika t mimo obelg, jakie na mnie rzucił, podtrzymuję 
na mocy niewątpliwie prawdziwych dowodów t zeznań 
świadków, których każdej chwili podam, — podtrzymuje po- 
nownie w całej pelni i jak najenerziczniej moje twierdze- 
nie, a mianowicie, że podobne krzywdzące włościan kreso- 
wych rozporządzenie ustne istnieje t że nte coinięto go do- 
tąd a jeżeli je cofnięto ta mnie jako Patrona Kółek i posła, 
który o to interpelowat w Sejmie, o cofnięciu nie zawiado- 
miono. 

Kazimierz Brownsiord. 
Patron Kółek Roln., Poseł na Seine 


Nauka, literatura i sztuka. ! systemem i mniej kosztownem wykonaniem. Każdy automo: 


bil, ławeta armatnia lub nawet wóz zwykły, zaopatrzone w 
koła systemu Badzkiewtcza-Czerwińskiego, z łatwością prze 
bywają drogę bołntą piaszczystą itd. Doświadczenia czynio- 
OM obecności inżynierów specjalistów, dały nader pomyślne 
wyntki. 

3 Wiadomości streszczone. 

+ Z powodu małej ilości lokali szkolnych w Ware 
szawie nauka adbywać się będzie rano i po południu, 
aby wszystkie dzieci w wieku szkolnym mogły się u- 
czyć. 

+ Międzynarodowy kongres stenografów odbędzie 

się 7—10 sierpnia br. w Dreźnie. 
Świadectwa wydawane przez prywatne szkoły 
zawodowe, które posiądają prawo państwowych szkół 
zawodowych, maja takie same znaczenie, jak. świadect- 
wa szkół państwowych. 

Æ Departament szkolnictwa średniego Min, Wyzn. 
Relig. i Ośw. Publ. ogłasza konkursy na posady dy< 
rektorów szkół średnich w Kielcach. Gostynimie, Łuniń- 
cu, Nieświeży, Sarnach. Nowogródku, Słonimiu i Dub- 
nie. Pozatem na kilkadziesiąt posad nauczycielskich w 
szkołach średnich w okręgach szkolnych: warszawskim, 
łódzkim, poleskim, białostockim į wołyńskim. 

+ Wydział Oświecenia publicznego w wojewódz= 


również przez błota i wodę. PZasadniczą konstrukcią nowo ı twie Śląskim ogłasza konkurs na posady w seminarjum 
wynalezionego mojoru jest konstrukcja tanków (system ga-l żeńskim w Ceszynie: dyrektora, nauczyciela (z kwalifi- 


sienicowy), lecz odróżn 


la się od niej bardzo uproszczonym | kacią do zkół średnich), 3 nauczycieli 
NARODOWE wa: jak q = > ai cp 


szkoły ćwiczeń. 


rza się bowiem często, iż ludzie, którzy nie doznawali 
nigdy, wydarzeń telepatycznych, uważają silne media 
za istoty, nadrrzyrodzore iub za oszustów. 

DBowyżej rozważaliśimy tylko wpływ teiepatyczny 
osób żyjących. obecnie zajmiemy się kwestią wpływu 
telepatycznego osób iunierających i zmartych. Wpływ 
telepatyczny osób zmarłych nazywainy inacze: Spiry- 
ty zmien. 

Pierwsze fakty, od których datują się początki 
spirytyzinu, zdarzyży się w Ameryce w latach 1547— 
lsab. Po niejakim p. Weckmanie, który tak był prze- 
rażony stukaniem do drzwi swego mieszkania przez 
kogoś kugo nie mógł odkryć, że musiał wyprowadzić 
się, jen sam dom w miasteczku Hydesville w stanie 
Ne»w-Yorsu zamieszkała rodzina Dr. johna Foxa, 
złożona z ojca, matki i dwóch córek. Pewnego wie- 
czoiu w końcu marca 1546 r. usłyszano, tymczasem 
nie kołatane do drzwi zewnętrzuych, lecz stukanie 
porusza ych mebli, które jakby dochodziły z pokojów, 
położonych na górze. Nazajutrz ten sam hałas. Dziew- 
częta wyrażają przypuszczanie, że sprawcą jest mmo- 
że duch poprzedujego lokatora, zinarłego w tym domu. 
zeby się upewnić, starsza córka Foxa, wymyśliła spo- 
sób porozumiewania się, który szybko wyrobił sobie 
powszechną sławę. (Zwracając mowę do osoby mie- 
widzialnej. uderzała raz po raz w dłonie i prosiła. oso- 
bę niewidzialną, żeby ią naśladowała: „Prosze liczyć: 
raz, dwa, trzy, cztery!" Natychmiast rozlegają się czte- 
ry wyraźne uderzenia, wskutek czego dziewczęciu ro- 
Li się źle. 

Matka nawiązuje przerwaną rozmowę. Za pomo- 
za tych środków duch cznajmia, że nazywa się Karol 
Rayn i że został zabity į pochowany w tym domu. Ro- 
dzina Dr. Foxa Qpuściła w celu udania się do Roche- 
ster, dokąd podążył za nią duch, a jednocześnie wcale 
już niemała sława. 

W roku 1850 komisie stwierdzają ruch stolików, 
na które zstępuja duchy, j wokoło których uczestnicy 
posiedzenia tworzą łańcuch 

Ukazują się ręce, uderzają lub pieszczą obecnych, 
przesuwają się cienie, migoczą fosforescencje» 
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Odtąd prawdziwa epidemia opanowywa naprzód 
Amerykę, gdzie w roku 1854 w samci tylko Filadel- 
fji licza do 306 towarzystw spirytystycznych. Potem 
„udziela się cna Europie. kiedy sposób wywolywa- 
pią duchów został powszechnie znanym. Polegał on 
bo prostu ra tym, żeby siąść w koło stolu į ulożyć re- 
ce uczestników w ten sposób, żeby się dotykały maly- 
mi palcami. Potein trzeba tylko czekać, kiedy stół 
żacznie się obracać. lub odpowiadać umówionymi zna- 
kumi na zadawane pytania. 

Do stolików wirujących, do pisma mediumicznego 
dołączyły się materjalizacii, jak się mówi dzisiaj, zia- 
wiania się duchów, które datują się od początku spiry= 
tryzmu. 

Oto. czego uczy nas Alan Kaudec o wierzeniach 
spirytystycznych: 

Istnieją w człowieku trzy rzeczy zasadnicze: 1) du= 
sza czyli duch, zasada inteligentna, w której tkwią 
miyśl, wola i zmysł moralny; 2) ciało, powłoka ma- 
terialnu, ciężka j gruba, która stawią ducha w stosu- 
nek do światła zewnętrznego: 3) peryspryt, powłoka 
płynna, iekka, służąca za pośrednika między duchem a 
ciałem. Skoro powłoka zewnętrzna. jest zużyta i nie 
może już funkcionować, to odpada. į duch się z niej 
wyzwala, jak owoc sie uwalnia od swej łupiny. . . To 
nazywamy Śmiercią. Tylko ciało umiera; duch nie 
umiera; Śmierć ciała uwalnia go od jego więzów; wy- 
zwala się z nich i odzyskuje swoią wolność, jak mo- 
tyl, wychodzący z poczwarki. Ale duch opuszcza 
tylko ciało materjalne; zachowuje peryspryt. który 
stanowi dla niego rodzaj ciała eterycznego. powietrz- 
rego dl4 nas nieważkiego. o kształcie ludzkim, który 
zdaje się być kształtem typowym. W swoim stanie 
uormalnyra peryspryt jest niewidzialny, ale duch mo- 
Že go poddąć pewnym zmianom, które go natychmiast 
czynią dostępnym dla wzroku, a nawet dla dotyku, jak 
się dzitje z para zgęszczoną: tym to sposoben: może 
nam Się niekiedy ukazywać w widmach; właśnie za 
pomoca perysprytn duch działa 1a martwa materię i 
wywołuje rozmaite zjawiska szmeru, ruchu, pisma. -* 


{Ciąg dalszy nastąpi) 
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| zjazd cechów piekarskich 
na Pomorzu. 


Odbył się wczoraj w Tiwoli ze współadziałem 
przedstawicieli . z Torunia, Kowalewa, Wąbrzeźna, 
Chełmna, Chełmży, Świecia, Gniewu, Tucholi, Bro- 
dnicy, Nowegomiasta, Skarszew, Chojnic, Kartuz i Lu- 
bawy. Obecni byli także przedstawicieli Związku po- 
znańskiego, z Bydgoszczy i Inowrocławia. Po przywi- 
taniu gości ruszył pochód ze sztandarami o */99-6j na 
uroczyste nabożeństwo dv» kościoła św. Ducha, Po 
mszy św ruszył cały pochód do Tivoli, gdzie o godz. 
11-ej rozpoczęło się zebranie konstytucyjne Związku 
Piekarskiego na Pomorze. 

Po przemówieniu powitalnem wygioszonem przez 
p. Spychałę z Grudziądza przemówił pan prezydent 
miasta Włodek, kończąc okrzykiem na cześć Rzeczy- 
pospolitej Polski. Przewodniczącym zebrania był p. 
przewodniczący izby rzemieślniczej Grobelny. Po ob- 
szernym referacie o zasadach i celu związku, wygło- 
szonym przez przewodniczącego, został statut związku 
przeczytany 1 z małemi zmianami przyjęty. 

Do zarządu nowego związku wybrano: Na prze- 
wodniczacego p. St. Sadłowskiego z Grudziądza, na 
zast p, Siodmiaka z Torunia, na sekretarza p. Józe- 
fowicza z Grudziadza, na zast p Nowaka z Torunia, 
na skarbmka p. Zielińskiego z Grudziądza. Na ławni- 
ków wybrano: pp. Seibieke— Toruń, Gronek —'Tczew, 


Fijałkowski--Starogard i Jabłoński — Nowemiasto. Sie- 


dzibą związku pozostanie Grudziądz. 

W ciągu dyskusji postanowiono odbycie nastę- 
pnego zebrania w Toruniu, 

Między innemi przemawiali p. Zuch z Tczewa 
w sprawie konsumów, przewodniczący związku po- 
znańskiego p. Holpe, p. cechmistrz Szyda z Byd- 
goszczy, jak 1 sekretarz związku poznańskiego p. Pło- 
szyński. Mówcy kładli nacisk na ścisłą współpracę co- 
chów i zwiąków dzielnicowych 1 dziękowali p. prozy- 
dentowi Włodkowi za jego zasługi około urządzenia 
zjaz du. 

Taksamo przeważała w przemówieniach myśl złą- 
czenia związku Pomorskiego, Poznańskiego» i Sląskie- 
go w jeden związek ziem zachodnich. 

Na koniec posiedzenia odbył się wspólny obiad 


poprzedzony monologiem wygioszonym przez p. Jóże- 


fowiczową 1 p. Sadłowską, podczas którego wzniesio- | 


no bardzo wiele toastów na cześć ogółu, społeczeń- 
stwa i związku nowego, 

Popoładniu odbył się w ogrodzie Tivoli koncert 
wykonany przez cywilną orkiestrę p. Kotta. Przy tej 


okazji popisało się także Tow. śpiewu Moniuszko, ? 


wykonując pod batutą p. Bargla kilka prześlicznych 
utworów. Na koniec zostały zjednoczone chorągwie 
uwieńczone wspólnym wieńcem na oznaczenie ścisłej 
łączności cechów i każda chorągiew otrzymała wstęgę 
pamiątkową. 

Piękny wieczorek z tańcami na sali Tivoli za- 
kończył ten uroczysty dzień. 

Zaznaczyć należy z uznaniem, że podczas obradu 
zebrano na rzecz kościoła w Tarpnie 13,320 mk, me 
zapominając w ten sposób także o celach dobroczyn- 
nych, 


wn CZE 


Biuro pośrednictwa posad dia zdemobilizo wanych 
oficerów ©. 0. K. Vili Pomarze. 


Koło oficerów rezerwowych okręgu P. K. U: 


Grudziądz, otwiera z dniem dzisiejszym jako macie- 


rayste Koło Pomorza i siedziba Komitetu Wyko- 
nawczego Organizacji Związku Oficerów Rezerwowych 
Pomorza — biuro pośrednictwa posad dla oficerów 
rezerwowych D. O. K. VIII, aby przyjść z doraźną 
pomocą wszystkim kolegom mieszkającym na terenie 
tegoż. 

Jednocześnie upraszamy wszystkich PP. praco 
dawców, urzędy cywilne, wojskowe i komunalne oraz 
instytucje handlowo-przemysłowe i inne prywatne, 
aby zechciały przy przyjmowaniu nowych praoówni- 
ków zwracać się o kandydatów do Koła Oficerów 
Rezerwowych pod poniższym adresem 1 za jego po- 
średnictwem obsadzały wolne stanowiska w pierwszej 
linji zdemobilizowanymi oficerami. 


PP. koledzy zamieszkujący na terenie D. O. K. 


VIII Pomorze, będący dotąd jeszcze bez posady | 


zeohcą się zgłaszać do K. O. R. osobiście lub pisem- 
nie, podając swój stopień wykształcenia, zawód fa- 
chowy oraz dotychczasową w nim praktykę. 

Podając powyższe do ogólnej wiadomości za 
pośrednictwem prasy, Zarząd Koła Oficerów Rez. 
uprasza społeczeństwo o łaskawy współudział w jego 
w tym względzie poczynionym zamierzeniom. Niech 
spełm ono swój obowiązek względem tych, którzy 
zasłaniali kraj swoją piersią przed napaścią wroga, 
a dziś w walce o byt często są upośledzeni, wegetując 
bez pracy, pogrążeni, w zwątpieniu i niedostatku 
materjalnym . 

Wszystkie pisma polskie upraswa się o łaskawe 
powtórzenie powyższej odezwy. 

Zarząd Koła Oficerów Rezerwowych Okr. P. K. U. 
Grudziądz jako Komitet Organizacyjny Związku Koł. 
Ofie. Rez. na Pomorzu. 

Adres: Koło Ofic. Rezerw. P. K. U. Grudziądz, 
al. Kwiatowa 6. Oddział Pośrednictwa Pracy, 
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GŁOS POMORSKI 


z La Ld * a 
Wiadomości bieżące. 
Kalen darz: Wtorek: Jakóba ap. Wschód słońca 4.9, 

zachód 8.2. Wschód księżyca 5.27, zachód 8.12. 
je) 
MUZEUM zamknięte do I sierpnia br. 
GO 
BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. zamknięta do 
1 sierpnia br. 


ód 
i —** z „TEATRU POMORSKIEGO. Dzistaj, dnia 24 
(bm. przedstawienie dla wojska „Ulami ks. Józefa“ Kierownice 
į two teatru daje możność naszym żołnierzom co tydzień po- 
znać inną sztukę t przez to przyczyni się w szerokiej mierze 
do posłannictwa kulturalnego t pomaga swą pracą. Wojsko- 
wemu Wydziałowi Oświaty. We wtorek dnia 25 wraca na 
afisz pelna zdrowego humoru farsa p. t. „Czar mumduru, 
O, w żywych barwach intrygę miłosną dwóch 
kochających się par; w środę odegrany zostanie „Medor“, 
czyli *Mąż pod pantoflem'*, tryskający dowcipem t przedsta- 
wiający typ prawdziwego męża niedołęzi. 
W przygotowaniu ..Mąż o dwóch żonach“. 


—** ZJAZD DELEGATÓW Tow. przemysłowych Pomo. 
rza odbył stę wczoraj w Bazarze. Ażeby nadać razem ze 
zmianą stosunków ma pomorzu po przejęciu władzy przez 
Rzeczpospolitą Polską inny, i to czysto zawodowy kierunek 
Towarzystwom przemysłowym na Pomorzu, za inicjatywą 
wybitnych dztałaczy na tem polu, uchwałą ostatniego zjazdu 
toruńskiego, odbył stę wczoraj u nas zjazd delegatów, by na- 
reszcie ustalić Ścisły związek pomiędzy poszczególnemi T'o- 
warzystwami it zrzeszyć je w jedną skonsolidowaną całość. 
Obecni byli przedstawiciele prawie wszystkich Towarzystw 
Pomorza z współudziałem delegatów z Poznańskiego. 

Zagałłt zebranie dotychczasowy prezes Związku Tow. 
| Przemysłowych p. Bilski z Torunia, powitalnym przemówie- 
| niem. ; 

Po obszernych referatach wygłoszonych przez pp. tnż. 
Brodę z Torunia i inż. Chrzanowskiego także z Torunia wy- 
wiązała stę na temat zasad i dążeń nowego Związku, obszer- 
na dyskusja, skutkiem której nareszcie doszło do mzgodnie- 
nia ustawi i zasad większego z małym przemysłem. 

Rezolucji specjalnych nie uchwalona. 

W zrozumieniu jednak ważności i krytyczności naszego 
położenia państwowego wysłał zjazd 3 telegramy. 

1. Do Naczelnika Państwa: 2. Do posła Korfantego; 
3. do Marszałka Seimu. 

Í W pierwszym telegramie wysłanym do Naczelnika Pań- 
is J. Piłsudskiego wyraża Mu Związek Przemysłowców 
| hołd jako obrońcy Ojczyzny i prosi go by zastosował się do 
uchwał większości sejmowej i tym sposobem cofnął groźbę a- 
narchji 

2-gi telegram wysłany do posła Korfantego wzywa go w 

imieniu Związku do wytrwania na powierzonym mu stano- 
wisku do ostatniego. 

3-ci telegram wysłany do marszałka Sejmu z wyrazami 
hołdu łączy prośbę o użycie iwszełkiego wpływu w tym kie- 

rimku, by nie zewałcono terorem uchwał większości sejmo- 
wej t została uszanowana wola całego narodu. 


—** PODZIEKOWANIE. Wszystkim tym, którzy się 
| przyczynili do upiększenia zjazdu piekarskich cechów z Po» 
morza składamy jak maiszczersze podziękowanie. 
Cech płekarski w Grudziądzu. 
—** KOMUNIKAT ORGANIZACJI OBYWATELI PRACY. 
| Celem przydziału dywidendy na rok 1921/22 oraz wydama 
dowodów: obywatelstwa, koniecznem jest przedłożyć do re- 
gistracjt karty znaczkowe, zalepione zapracowanymi nadobo- 
wiązkowo potwierdzonemi znaczkami. ilość znaczków win- 
na wykazać niewątpliwie obywatelstwo, a więc ma odpo- 
wiadać 12 przepracowanymi nadobowiązkowo godzinom. 
Karty znaczkowe składać można przez swój Młotek, bądź to 
przez biuro organizacji, gdzie będą odbietane za tymczaso- 
wem kwitem. Dowody obywatelstwa wydawane będą po za- 
pisaniu do albumu. 

Termin składania kart znaczkowych upływa z dniem 15 
sterpnia br, w którym to dniu zostaną ostatecznie książki 
zamknięte. 

Zwraca się tedy uwagę, wszystkim członkom, którzy. 
chcą w przydziałach dywidendy brać udział, by spiesznie 
kompletując swe karty, nie pozbyli się do tejże dywtdendy 
praw. 

Członkiem O.gantzacji Obywateli Pracy może zostat 
| każdy, kto pracuje nadobowiązkowo choćby dwie godziny w 

| miesiącu 1 za pieniądze tak zapracowane kupt znaczki O. 
O. Prac% 


Ruch towarzystw. 


—** ZEBRANIE ZARZĄDU „SOKOLA“ odbędzie siłę w 
środę, dnia 26 bm. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Do- 
mintkowskiego, ul. Strzelecka (Ogród pałacowy). O stawie- 
nie się wszystkich członków zarządu uprasza Zarząd. 


—** ĆWICZENIA ODDZIAŁU ŻEŃSKIEGO odbywaja sie 
|w pontedziałki i czwartki, dla młodzieży od godziny 5 — 7, 
i dla druken od godziny 7 — 9. 
Po krótszej przerwie stańmy wszyscy na ćwiczni by się 
przygotować na Zlot do Poznania. Czołem!  Naczelnictwo. 


Z Pomorza, 


—** ŁASIN. (W sprawie wykopalisk.) Kierownik szko- 
ły wydziałowej p. Kupka uprasza pp. Gospodarzy, ażeby w 
razie wydobycia z ziemi lub znalezienia jakichkolwiek oso- 
bliwości, jak np. siekier kamiennych, piłek, (žagi), broni, 
przedmiotów nieokreślonego użytku, urn, zreczy te natych- 


groby z urnami, należy je zabezpieczyć, a nie rozkopywać. 

P. Kupka rzeczy takie zbiera (nie dla siebie) i adda je 
do Muzeum w Grudziądzu, co będzie w każdym wypadku po 
twierdzone, o ile posiada rzeczywistą wartość. Prawdopo- 
dobnie za niektóre przedmioty Muzeum zapłaci. 


H Rozchodzi 
słe o ratowanie zabytków. 
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_-** TORUŃ. W ubiegłym tygodniu odbył się wiec I”. 
P. S. w Podgórzu przy udziale kilkuset uczestników, należ: - 
cych prawie wyłącznie do stanu robotniczego. Pomimo, iż 
robotnicy przeważnie zorganizowani są w, PPS. i NPR., prze 
szkadzali mówcom, gdy usiłowali bronić stanowisko p. Na- 
czelnika Państwa. Obecni na wiecu zebrani samorzutnie 
wznieśfi okrzyki na cześć rządu Korfantego, przyrzekając mu 
poparcie. Wśród czlonków NPR. i PPS. miasta Torunia da- 
je się zauważyć wielka sympatia dla rządu Korantego, 

—** WĄBRZEŹNO. (Proces prasowy). W zeszły 
czwartek stawał przed sądem powtatowym wi Toruniu re- 
daktor „Gł. Wąbrzeskicgo* p. Szczuka oskarżony o rze- 
komą obrazzę p. Mazura z Grudziądza. 

Proces zakończył się zwolnieniem p. Szczuka od winy i 
nałożeniem kosztów sądowych na p. Mazura. 


-* CHEŁMŻA. (Nowe towarzystwo sportowe). W na 
szym mieście utworzyło się w ubiegłą niedzielę nowe towa- 
tzystwo sportowe pod nazwą „Unja Chełmża“, [stnteją już 
dwie drużyny, pilki nożnej tegoż towarzystwa. Tworzy stę 
także oddział piywaczy, oddział rowerzystów t oddział cięż- 
kiej atletyki. 


Z całej Polski. 


—** LWÓW. (Zbrodniarz jednym wystrzałem zabili ojca 
i ranił córkę). Ze Lwowa donoszą: W piątek w nocy nie- 
znany bandyta wystrzelił około leśniczówki Wysoka koło Ja- 
nowa. Zaalarmowany wystrzałem leśniczy Roman Martyka 
wyszedł przed drzwi t zapytał: Kto strzela? W odpowiedzi 
na to padł drugi strzał, kładąc Martykę trupem, przyczem 
ta sama kula, przebiwszy Ścianę, zraniła śmiertelnie jego cór 
kę Jadwigę. W czasie śledztwa okazało się, że przedwczoraj 
prawdopodobnie ten sam Sprawca strzelał do patrolującego 
starszego przodownika policji. Śledztwo w toku. 

—** LWÓW. (Rozwydzrenie młokosa.) Piotr Suchorab, 
syn rozwoziciela pieczywa, rozwoził ongiś pieczywo, a po- 
brawszy pieniądze podchmielłł sobie nieco w, szymeczku i 
zakupił rewolwer. Na ul. Jagiellońskiej urządził sobie Su- 
chorab „kawalerską jazdę“, przyczem strzelał na lewo Í pra- 
wo, powodując panikę wśród przechodniów, Przypadkiem 
przechodził ulicą ojciec wesołego i rozbawionego awanturuf- 
ka, a obawiając stę, by synalek utargowanych pieniędzy nie 
przetrwoni!, starał się wóz zatrzymać. Miły synalek strzelił 
wówczas do ojca z rewolweru, strzał jednak chybił. Awan- 
tura byłaby może przybrała o włele gorszy obrót, gdyby nie 
portier Dobrowolski, którzy przypadł do wozu i wyrwał z 
rąk Suchoraba rewolwer. Awanturnikiem zajęła się policja. 


—** BANDYCI SPALILI SWEGO ZABITEGO TOWA- 
RZYSZA. Ze Lwowa donoszą: Niestychanie wypadek ban- 
dytyzmu zdarzył się w czwartek wieczorem na zościńcu mte- 
dzy Konstantówką a Reklinem, koło Mostówi Wielkich. Pięciu 
uzbrojonych bandytów napadło na 3 kupcówi Klingera, Prospt 
gla i Gutermanna, którym zrabowali pół miljona marek-i 3 


„konie. W czasie rabunku jeden z bandytów, wystrzelił do 


Klingera, raniąc go w rękę, ale przyżem kula przeszadiszy 
przez ramię Kliwgera położyła trupem jednego z bandytów. 
Bandyci, nie mogąc unieść trupa swego iowarzytszą, a nie 
„chcac, aby, policja zidentyfikowała zwłoki zabitego ti przez 
to wpadła na ślad szajki, spalili je w poblizkiem lesie. +. 
—** KRAKÓW. (Żona sirata męża Dnia 19 buz‘ zmarł 
w okolicznościach tajemniczych właściciel droger przy: ue 
Hcy Fłorjańskiej, p. Zdzisław Komorowski. Śledztwo poli- 
cyine w kierunku wykrycia przyczyny Śmierci śp. Komorow . 


|sktego, dało nacspodziewany rezultat. Przesłuchaną służąca 


Komorowskich 24-letnia Fr. Kulkówna zeznała, że pożycie 
małżonków od długiego czasu było bardzo niezgodne i usta- 
wiczznie przychodziło do scysft. Widziała też nieraz, jak 
jej pani wsypywała Komorowskiemu do potraw jakiś biały 
proszek, przypominający z wyglądu aspirynę, a opakowanie 
proszku 'uatychmiast paliła. Pewnego dnia Komorowski 
przyszedł ze szklanką herbaty do pokoju Żony, narzekając, 
że herbata ma dziwny gorzki smak. Gdy rozzntewany za- 
groził, że herbatę odda do chemicznego zbadania, żona wyr- 
wała mu szklankę z rekt i rozlała płyn po podłodze. We- 
dług zeznań świadków, Komorowski od dłuższego czasu na- 
rzekał, że ma ciągle zmartwienia z powodu rozwiązłego ży- 
cia, jakie prowadzi jego żona. Krytycznego dnta żalił się 
przed jednym z przyjaciół, że żona go truje jakiemiś pro- 
szkami. 

ludagowana Komorowska twierdzi, że proszki miały dzia 
łać lagodząco na nerwy i odzwyczajać od pijaństwa. Ko- 
z, aresztowano. Zasłużona kara jej chyba nie mi- 
nie. 


2 wyścigów w Grudziądzu. 


Niedzielne wyścigi odbyły się pod znakiem katastrofy, 
Przyczyną nader licznych wypadków był deszczem zniszczo- 
ny tor wyścigowy, rozmokły, miękki, tak dalece, że konie 
poza pęciny grzęzły w nim, przez co każden skok, chodażby 
najniewinniejszy groził katastrofą. 

I Bieg dał rezultaty: 1) Boy z ppor. Starkowsktm. 2. 
Fatum z rtm. Mostrzeńskim. 3. Kartacz z por. Korczakiem. 

Totalizator: koń wygrywający 500:1750, miejsce płatne 
1) 500:550, 2) 500:550, 3) 500-810, 

Il Bieg: Rezultaty: 1. Hortensja Z ppor. Szawłowskim, 
2. Grunwald z podchor. Karskim, 3. Gama z pchor. Fukasze- 
wiezem. 

Koń wygrywający 500:72,400; ponieważ nikt nie stawiał 
na konia wygrywalącego premię przeznaczono na Tow. Z. 
HOK: 

W tym biegu z klaczy p. n. „Kara“ spada pchor. Kowa- 
lewski i ulega ogólnemu potłuczeniu. Z toru wynoszą go w 
stanie nieprzytomnym. 

HI Bieg: Rezultaty 1. Burżuj z roln. Mikke; 2. Musca z 
mir. Mysłakowskim. 

Tot. 500:600, 500:600. Bieg ten wzbudził ozólne zain: 
teresowanie. Ostatecznie zwycięża Burżuj zręcznym susem. 

IV Bieg: Rezultaty; L Hercegowina z por. Stałyńskim, 
2. Barbara z por. Bierzyńskim, 3, Dała z kap. Lewandow- 


Szan. Czytelników uprasza-słę o rozpowszectmłanie tej | skim, 4. Julek z por. Szwejecrem. 


g zabezpieczyli przed zniszczeniem. O eby natrafili na 


Tot: 500:1750, 500:750. 
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a moi WY AAA | PO Ez 

Rotm. Tatara wypada z wałacha Grzyba. Koń iadący za 
nim zniecie mu czaszkę kopytem. Rotm. Tatara znajduje stę 
w stanie beznadziejnym. Poza tym nieszczęśliwym wypad- 
kiem jeszcze kilku jeźdźców spadło z koni. 

V Błeg: Rezultaty: 1. Kajus z rotm. Moszczeńskim, 
nocent z rtm. Mokrzyckim, 3. Ni da z rtm. aFlewiczem. 

Tot: 500:1950, 500:1 400. 

Por. Skrzyński spada z wałacha „Effendi“. Wałach biega 
bez jeźdźca t dochodzi do mety jako koń drugi. 

VI Bieg: Rezultaty 1. Globus z roim. Moszczeńskim. 
Glob z rotm. Ulejskim. à 

Tot.: zwrot stawki. Biegały tylko dwa konie. 


Wielkość województwa śląskiego. 
Górny Śląsk dzieli się na: 
Powiat Pszczyński 


2. I- 


2. 


1065,0 km. 


Katowice miejskie 4,7 , 
Król. Huta 62a 
Bytomska część 45 S 
Katowicki i Bytom wiejski 64,2 » 
Gliwicki wiejski 31,4 y 
Katowicki wiejski 181,7 » 
Powiat Lubliniecki 106,5 » 
Powiat Raciborski WO y 
Powiat Rybnieki 714,6 » 
Tarnowskie Gó 2409 » 
Powiat Zabrski JA 2d 
Razem 3,224,9 km. 
Śląsk Cieczyński 1,013,0 , 


W całości 4,2. LONE 
z czego */, przypada na G. Śląsk a t/, na Cieszyńskie. 

Województwo to jest jedno z najmniejszych 
województw w Polsce, bo obszar jego wynosi za 
ledwie 1/10 największego województwa (Poleskie 
41,463 km). a */, część najmniejszego wojewódz- 
twa Tarnopolskiego (16,420 km). Cala Polska obej- 
muje 383,000 km. powierzchni, co wynosi razem z 
województwem G. Sląsk 387,211 kw. 

Inaczej przedstawia się liczba ludności na tym 
obszarze. Według ostatnich spisów ludności mieszka 
na obszarze Górnego Śląska 980,296 a na obszarze 
Cieszyńskim 145,232. Razem 1 „125 „528 obyw. Liczba 
ta przekracza liczbę obywateli w województwie po- 
morskiem, które zamieszkuje 941,461 obywateli. 

Na jeden kilometr kw. całego województwa przy 
pada 266 osób czyli na Cieszyński obszar tylko 143, 
a na „Górny Śląsk 304. Województwo to jest więc 


najwięcej Lage CEL ze red ICH ziem "ayki. nety za SA 


Roinictwo-F Przemysł-Hanc 


GDAŃSKIE SPRAWOZDANIE RYNKOWE 
firmy Marchlewski & Zawacki, Gdańsk, Miinchenzasse 1. 
Pomorska hurtownia kolonjalna, Centrala w Grudziądzu 
za czas od 17 do 22-go lipca b. r. 
(Przedruk bez podanian źródła wzbroniony). 

Sytuacja: Giełda gdańska była w tygodniu sprawo- 
zżdawczym pod znakiem silnych wahań. W początku tygo- 
dnia z powodu niepewnej sytuacji politycznej poczyniono ma- 
ło transakcji, do czego się także przyczyniły przeszkody spo 
wodowane przez burzę w połączeniach telefonicznych. Chwi- 
lowy spadek walut wschodnich uważany jest raczej za ruch, 
wróżący dalszą zwyżkę w najbliższym czasie. Z tego też 
powodu panuje na rynku towarowym prawie, że zastój z oba 
wy przed ryzykiem. Strajk maszynistów hambursktch je- 
szcze wciąż wstrzymuje transporty z powodu czego zapasy 
gdańskie się wyczerpują. W początku tygodnia notowano 
za dolara na giełdzie gdańskiej 451,50, za markę polską 8,00, 
a w końcu tygodnia za dołara 500, za markę polską 8,39. 

Kawa: Brazylja swoje ceny cośkolwiek obniżyła. No- 
towanta eksporterów są jednakże wyższe, aniżeli gdańskich 
importerów. Wobec tego należy się w najbliższym czasie 
spodziewać dalszej zwyżki. 

W ciągu tygodnia notowano za pół kilograma: 


Rio 57,00-—62,00 
Santos good 68,00—72,00 
Santos superior 76.00—78,00 
Santos prime 68,00—74,00 
Guatemala 84,00—95,00 
Herbata: Popyt na herbatę bardzo słaby, dla czego 


też ceny się nieco obniżyły, lecz tylko w hol. florenach. Żni- 
wo w Chinach wypadło niekorzystnie. 
Moning Congo 
Java Souchong 
Java Pecco 


94,00—110,00 
110,00- - 120,00 
115.00—125,00 
Orange Pecce 120.00—135.00 
Ryż: Tendencia wzmacnia się z dnia na dzień. 
pasy w Hamburgu i Londynie są bardzo małe. 
towar Jest droższy od towaru leżącego w: Gdańsku. 
Burma H oryginal. 15,50—16,50 
Burma Il 15,50—16,00 
Korzenie: Małe zapasy fakle sie znajdowały w Gdań 
sku są na wyczerpaniu. Nowych partji można sie dopiero 
spodziewać po zakończeniu strajku maszynistów statko- 
wych w Hamburgu. Popyt większy aniżełi podaż, z powo- 
du czego ceny ogromnie wzrosły. 


Za- 
Tamtejszy 


Pieprz czarny Singapore 35,00—41,00 
Piment | 15,50—18,00 
Cassia ltgnea 40,50—46,00 
Liście bobkowe 17,00—19,00 
Kakao: Popyt słaby. Na gdańskim rynku znajdują s 
większe partje. Ceny w obcej walucie bez zmiany. 
holenderskie 21,00—30,00 
amerykańskie 20,00—22,00 
amgielskie 21,00—22,00 
Śledzie: Tendencja na wszelkie gatunki zwyżkowa, 


edpowtednio do zwyżki dewiz. Popyt ożywiony przy ma- 
łych zapasaciu 


GŁOS POMORSKI 


Nowości wydawnicze. 


© Drużyna w nr. 14 daje treść: W. Bielska — W rocz- 
nicę Grunwaldu; K. Gajewski — Górny Śląsk do Polski; 
S. Kotaniec — Stach Konwa bohater kurpiowski: W. Ostrow 
skt -— Gromowładcy u zwierząt oraz wiersze t liczne rubry- 
ki z władomościarni bieżącemi, które interesują młodzież. 


© Samo ząd. Nr. 26 i >7 zawiera arty! ulv Gliszczyń- 
skiego, D-ra Pragiera, Siedleckiego, Jaroszyńskiego, Waka- 
ra oraz dodatki: Nasza Gmina i Przyjaciel zdrowia. 


- 
» 


© Kupiec (nr. 28) posiada treść: Nawy repertuar — dr. 
S.; Działalność Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu — 
Z. Głowacki; Przemysł metalowy i maszynowy przed woj- 
dr. S3 Giełda płodów rolniczych w Poznaniu — syndyk dr. 
ną i dziś —- dr. S.; Sytuacja w przemyśle t handlu włókien- 
niczym — p.; pozatem dział inorformacyjny. 

Jak nie trudno zauważyć niemal całego „Kupca“ stwa- 
rza dr. S. — Świadczy to o małem zainteresowaniu się ku. 
piectwa własnym organem i wielkiej pracy dr. 5. — 


© Wychodźca rozwija się coraz pomyślniej: W nr 11 
przynosi: Nowy dyrektor Urzędu Emigracyinego (panegiry- 
czna charakterystyka J. Okołowicza). Głos przestrogi; Pol- 
ska polityka emigracyjna; Polacy w Teksasie; Do Pola- 
ków zagranica słów kilka; kolonizacja Kanady; Izba han- 
dlowa Polsko-Brazylijska +w Warszawie i jei zadania oraz 
bogata kronika. s 

© Mifośś i zazdrość (Rogaczom ku nauce), satyra L. Or- 
wticza-Brodzińskiego wyszła z druku już w drugiem wydaniu i 
z portretem autora Skład Główny księgarnia Posiusznego 
Bydgoszcz. Sprzedaż w księgarniach i na dworcach. W 
druku powieści tegoż autora: „W sieci lesbijki* i „Kobteta- 
Sfinks*. 


a. ” «a 
Rozmaitości. 

+ Złoto w mydle. Niedawno w Budapeszcie pewna wdo- 
wa kupiła u sklepikarza na przedmieściu kawałek mydła. 
Rozkrajawszy mydło. znalazła w niem złotą 20-koronówkę. 
Kilkakrotnie czyniła ten sam sprawunek i zawsze znajdową- 
ła w mydle złoto. Ponieważ zdradziła sąsiadom tę tajemnice, 
wkrótce wiadomość o tem doszła do władz, które zarządz ity 
konfiskate całego zapasu mydła, znajduj jącego się w posla- 
daniu sklepikarza. 

J oto co się okazało: Cały transport mydła wysłano z Bu 
dapesztu. na sfałszowany adres Moritza Fingera w Wiedniu. 
Z powodu nieodpowiedniego zapakowania transport na jednei 
ze stacji wyładowano, nie można go było jednakowoż zwró- 
cić właścicielowi, ponieważ adres okazał się fałszywym. Wo- 
bec tego sprzedano mydło na lfcytacji. Sklepikarz z przed- 


mieścia Budapesztu nabył mydło, kryjące w sobie złote mo- 
i nol pu za Śmiesznie niską cenę. Na- 


Vaar 20-ty rocznik 

Jarmouth Matthies 21 roczn. 
Jarmouth Mattful 21 roczn. 
Gdańsk, dnia 22-go lipca 1922 r. 


1650,00-—1900,00 
3400,00—3700,00 
3600,00-—3800,00 


BOLNIGTWO. 


— Siano z Kresów. Wobec braku siana w obecnym se- 
zonie zwłaszcza na lewym brzegu Wisły, gdzie pastwiska 
nic dopisały, miinist. rolnictwa porozumiało się z minist. 
spraw wewnętrznych i minist. spraw wojskowych co do spro 
wadzenia siana z Kresów. Sprzęt siana odbywać się tam bę- 
dzie przy pomocy wojska, jeńców wojennych i ludności cy- 
wilnej, Wszystkie organizacje rolniczo-społeczne będą miały 
zapewnione pierwszeństwo w nabywaniu stana od woje- 
wództw kresowych. 


— O cukier dla pszczół. W roku bieżącym zrzeszenia 
pszczelarskie zwróciły się do władz z prośbą o udzielenie 
pewnego kontyngentu cukru, potrzebnego dla podkarmiania 
pszczół w ulach. Ministerium skarbu nte przychylito się do 
tej prośby i odmówiło zarówno przydziału cukru dla pszczół, 
tłumacząc odmowę brakiem wolnych zapasów, — jak i zwol- 
nienia z opłaty podatku spożywczego. 


KOMURWEKACJA. 


URUCHOMIENIE obrotu oszczędnościowego PKO. 
w Poznańskiem į ną Pomorzu. Od dnia I lipca urzędy pocz- 
towe woj. Poznańskiego t Pomorza rozpoczęły przyjmowanie 
i wypłacanie wkładów na książeczki oszczędnościowe Pocz- 
towej Kasy Oszczędności. W ten sposób obrót oszczędno- 
ściowy objął? wszystkie urzędy pocztowe Rzeczypospolitei 
Polskiej od Wilna do zachodnich krańców państwa polskiego. 
Właściciel książeczki może obecnie podnosić t wpłacać pie- 
niądze w każdej miejscowości Polski posiadającej urząd pocz 
towy. 

PKO. w obrocie oszczędnościowym skupiła dotychczas 
65000 uczestników, którzy posiadają wkładów na sumę z gó- 
rą 6 miljardów marek. Wprowadzenie tego obrotu w prasta- 
rej dzielnicy Polski wpłynie zapewne na znaczny przyrost 
oszczedzających i oszczędności. A jest to Polsce ogromnie 
potrzebne. 


SPRAWY PIENIĘŻNE. 


— Stan rachunków PKKP. Ogłoszony ostatnio stan ra- 
chunków Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkzowei wykazuje dal 


GAZETA BANKOWA 


— a 


„RSE <ranspor tu IDEA nie zgłosił się, ponienważ nie 
tylko nie otrzymałby swego skarbu z powrotem, ale narazti- 
by się na surową karę sądową- 


Wesoly kącik. 
KTO KOGO OSZUKAŁ? 


Jegomość pewten w malem miasteczku patrzył sobie z © 
kna na płac, na którym właśnie jarmark stę odbywał. i Spo 
strzegł, jak cygan sprzedawał konia żydowskiemu faktor ow? 
Ciekawy, kto kogo oszukał, zawołał do siebie najprzód cy- 
gana i zapytał: 

Coś ty tam z żydem robił? 

Sprzedałem mu konia — odrzekł cygan. 

Jak drogo? 

Za piętnaście rubli. 
O ty głupi cyganie! 
ście rubli sprzedać? 

— Proszę pana, ten koń kulawy. 

Zawołał więc jegomość Żyda do siebie i rzekł mu: 


— 0! głupi Żydzie, jakżeś ty móg! kupić kulawego ko: 
nia? 


Jakżeś ty mógł konia za piętnaa 


— Ny, proszę pana. wun nie jest kulawy, wun tylko te= 
mu kuleje, co jest źle okuty... 

Woła więc jegomość cygana i tak mu rzęcze: 

Oi, durniu, durniu, durniu!.. Też twój koń nie jest ku- 
ławy, tylko dlatego kuleje, że jest źle okuty. 


— Nie, panie! — odrzekł cygan — on jest naprawdę kite 
ławy, a ja go umyślnie kazałem okuć, aby kupiec myślał, że 
on kuleje dlatego, że jest źle okuty. 

Woła więc jegomość jeszcze raz Żyda t tak mu rzecze‘ 

— A widzisz, fujaro, koń przecież jest kulawy. Cygan 
mi to sam powiedział — a on go wnyślnie okuł, dłatego abyś 
myślał, że on kuleje przez złe okucie. 

Ny ja mu na każdy wypadek dał fałszywych pieniądzów... 


FLIRE WSPÓŁCZESNY. 
— Wiec pani sądzi, że za szybko się posuwam. Ale prze 
cież żyjemy w wieku pary i elektryczności! 
— Tak, ale jest również wiek telefonów, więc możesz 
pan mówić ze mną na odległość. 
PORÓWNANIE. 
Czego ty właściwie chcesz od twoiej żony, 
wyrzucenia? Ona przecież jest ładna! 
Przypatrz się memu buctkowi — czy nie jest ładny? 
Z pewnościa! 
A a Jędą mnie gniecie. 
. VOEE E RESO 


do 


co masg 


szy zastanawiający wzrost długu Skarbu Państwa, wynoszą- 
cy w dnin 10 lipca 252 iniljardy marek, a więc wzrost w sd 
gu 10 dni wynosił 17 miliardów marek. W tymże okresi 
czasu obieg banknotów powiększył się o 5171720652 mk. i 
wynosił w dniu 10 lipca surme 305 273853483 mk. Jak widać 
więc. kroczymy, niestety, całą parą po linji polityki infla- 
cyjnej. 

Portfel wekslowy PKKP. wykazuje w dniu 10 lipca sumę, 
44 449 570 510.26 mk., czyli w ciągu 10 dni wzrost, wynoszący 
1819790 242,28 mk. Pozycja pożyczek terminowych į otwar- 
tego kredytu  wykazującego w tymże dniu sumę 
24553 308 655,21, czyli w ciągu 10 dnt nieznaczny wzrost, wy 
noszący 43781 347,58 mk. 


NOWOŚĆ: 


Nadzwyczaj interesujace dzieło: 
„Bkiędzynarodowy Żyd 
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność 
żydów do zdobycia niepodzie!nej bezkonku- 
rencyjnej władzy międzynarodowej. która 
ma urzeczywistnić wszechpotężne panowa- 
nig Izraela nad światem i ludzkością. Kto 
chce poznać catoksztaii międzynarodowej 
kwestji żydowskiej i ogrom niebezpieczeńast- 
wa żydowskiej zachłanności, znajdzie w 
dziele tem mmóstwo dowodów rzeczowych 
K właśnie rzeczowością tę gruntowną, PrE- 


ażających i groźnych. 


z 


Tiomaczone z angielskiego. 
Niebawem ukaże się Tom pierwszy. 
Zamówienia przyjmuje: 
Ksiegarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa 12 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Qrudziądz. 
Za redakcje: Izydor Średzki 


test bezsprzecznie najpoważniejszem 
polskiem czasopismem ekonomicznam: 


Dwa specjalne numery Gazety Baukowej poświęcone II. „Targom Wschodnim”, które odbędą się we Lwo- 
wie w czasie od 5 do 15 września 1922, w przygotowaniu. Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wazy- 
stkich językach po zwyczajnych cenach tarytowych. — Tłumaczenie na obce języki dokonujemy na życzenie sami. 


Numery te zostaną wydane : rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instytucji rządowych 
i prywatnych oraz większych tirm przemysłowych i handlowych w kraju 1 zagranicą. 


Administracia Gazety Bankcwej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


Wszystkim krewnym. znajomym, M 
Straży Pożarnej i szanownema obywatel- Ù 
stwu biorących udział w pogrzebie Ojca 
naszego Antoniego Wrzesińskiego skła 
damy na tej drodze staropolskie 


Bóg zapiaćł 
Stroskana rodzina. 
Radzym, d. 21 lipca 22 r. 2399 


ERETANUTTTI 


7 Ń K jah + 4LE PETI 

W rejestrze handlowym azat B. pod nr. 
6% zapisano dziś firmę: „Acyjne Towarzystwo 
Ubezpieczeń Polonja Towarzystwo Akcyjne z 
siedzibą w Warszawie oddział w Grudziądzu”, 
Ustawa Towarzystwa zatwierdzona została dnia 
15 września 196 r. przez Szefa Admunistracji 
przy Warszawskim Jenerał Gubernatorstwie. 
Celem towarzystwa jest prowadzenie interesów 
mbezpieczeniowych. Kapitał zakładowy wynosi 
5000000 marek i zostal całkowicie wpłacony. 
Zarząd stanowią prezes inżynier Władysław 
Kisłański ż Warszawy, Szopena 2a. wiceprazes 
zzetysłowiec Henryk Grohmaon Łódź, ul. św. 
mili 24, przemysłowiec Józet Pfeifter z War- 
szawy, Marszałkowska 130, przemysłowiec 
Bohdana Broniewski z Warszawy, Warecka 11, 
przemysłowiec Władysław Braunstein z Warsza- 
wy, (nstytutowa 10, przemysłowiec Wilhelm 
Hordliczka, Łódź, Piotrkowska 213, prze'nysło- 
wiec Robert Geyer, Łódź. Piotrkowską 210 
dyrektor banku Anton Giotowt z Was awy. 
Pi Warecki 5, przemysłowiee Edmund Hei- 
mann, Łódź, Piotrkowska 125. Dyrektorem za- 
rządzającym wyznaczonym został Edward Mis- 
suna z Warszawy. Dyrektor Stefan Gielg. Eie- 
rownikiem oddziała w Grudziądzu iest Pawel 
Jaworski. Inżynierowi Stefanowi Gielg z War- 
szawy udzielona została prokuras Towarzystwo 
Akcyjne. Ustawa Towarzystwa zatwierdzona 
została dnia 15 wrzesnia 1916 r. przez Szefa 
Administracji przy Warszawskim Jenerał Gu- 
bernatorstwie. Inieresami Towarzystwa kieruje 
Zarząd w Warszawie złożony z 8 do 12 człon- 
ków w załeżności od uchwały ogólnego zebra- 
nia akcjonarjuszów. Zarząd wybiera z pośród 
siebie Komitet Wykonawczy złożony z czterech 
członków, którzy obowiązani będą przez cały 
czas swej kadeucji wykonywac w szalkie czyn- 
ności, związane z zarządem Towarzystwa (§ 20 
ustawy). Do zarządzania czynnościami bieżące- 
mi Zaryąd mianuje za zgodą i na warunkach, 
zatwierdzonych przez ogólne zebranie z pośród 
siebie, albo z osób postronnych dyrektora za- 
rządzającego ($ Z3mst.) Dyr. Zarządzający został 


upoważniony na mocy aktu, zeznanego w daoiu | pyzy 


15 grudnia 1917 r. przed notarjuszem Józefem 
Ziborowskim w Warszawie, do zarządzania inte- 
resami i majątkiem Towarzystwa i do wydawa- 
nia i podpisywania wszelkiego rodzaju doku- 
mentów w sprawach Towarzystwa za wyjątkiem 
zobowiązań pieniężnych i weksli, Zmiany sta- 
tutu spółki zatwierdzone zostały przez Miniater- 
stwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu dnia 23 
lipca 1919 r. i opublikowane zostały w nr. 207 
Monitora Polskiego z dnia 16 września 1919 r. 
Stosawnie do $ 35 zmienionego statutu wszel- 
kie umewy, kontrakty prywatne, rejentalne i hi- 
potoczne, żądania zwrotu sum z instytucji kre- 
dy oraz wszelkich dokumentów pie- 
niężnych w imieniu Towarzystwa wystawionych 
powinny być podpisane przez dwóch członków 
Rady Zarządzającej i kontrasygnowane prze 
Dyrektora lub Wicedyrektora. Do prawomocne- 
go zobowiązania Towarzystwa trzeba w myśl 
3 36 statutu Towarzystwa, ponieważ Rada Za- 
rządzejąca składa się z wiącej jak jednej oso- 
by. podpisu dwóch członków zarządu, kontra- 
sygnowanego przez Dyrektora lub wicedyrekto- 
ra, Ozłonkowie Rady Zarządzającej, dyrektor 
i wieedyrektor podpisują pod stemplem firmo- 
wym swoje nazwiska, (2397 
Grudziądz, dnia 19 lipca 1922 r. 
SĄD POWIATOWY. 


Dla naszego Towarzystwa 
poszukujemy zaraz dzieluych 


inspektorów | 
- podróżujących © 
oraz Zastepców 


ma wszelkie miejscowości na 
Pomorzu.  Nietachowi będą 
instruowani i wpracowani. 


w 
Łaskawe oferty uprasza 


„WESTA 


Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 


na życie od wypadnów odpowiedzial- 
ności ognia kradzieży i gradobicia. 


Subdyrekcja: Gdańsk, Holzmarki 7- 


'Tolefon ar. 1194. 


Najtańsze źródło zakupu 
dla budowniczych, malarzy, sto- 
larzy, błachnicrzy, rzeźników itd. 
Specjalność: Chemikalia kiej, Szelsk, 
farbv. pokosi. lakiery, ternenivna, sekafiwa, 5 
koda, gips, tran, ioter do nodłóg, mydła do og 
prania, mączka Tżów.. boraks, amoniak, cair 
kwas sotn. naftalina i kamień mydlany. 
Dregerja pod Korong, 
Leon Richter przej 
ckiego (daw. Stara 16) 


MENA ( 


| 
#4 


i 


ż 


Potrzebni ol 1. 8, 22. ew. później: 


2 tutydowani ekspedjenci 


do oddziału bławatów 


2 biegle eksnedjentki 


do oddziału towarów ga- 
lanteryjnych i bielizny 


2 wolontariusze 


z lepszem wykształceniem 


ę 


. Do ofert prosimy dołączyć odpisy 
św'aciectw, totogratję craz wymaga - 
nia co do pensji. (2398 


W. Korzeniewski T. A. 


* Grudziądz. 


AF 
Kierownika I książkowego 


dla tutejszego Oddziału Handlowego (dawniej 
Pow. Urząt Zbożowy) poszukuje się zaraz. 
Kierowuik posiadać winień wysokie kwali 
fikacje kupieckie o ile możności z branży bo: 
żowej. [2392 
` Wąbrzeźno, dnia 17 7. 22 r. 


Starosta pow. wąbrzeskiego 


| (Pomorze) 

s| Wina SZampańskie - 
Ha „Louis de Bary* równ eż 

EH i ia AA 
ai Wina francuskie j% 
da . czerwone i białe i 1 
g wina „e egie rskie T 
LL jako zastępea na Pomorzu Sa 
3 Firmy „Louis de Bary“ | 
Ek w Warszawie T 
s) Br. Tywuschik, Pogódki | 
EEEE 


Blstad cygar 
naróżnik, w najlepszym punkcie Ferunia z 
sześcioletnią tanią dzierżawą, nowocześnie 
elegancko wybudowany wewnątrz tak jak ze- 
wnątrz, nadający się także na sklep obuwia, cu- 
kierków, kaiążek i papiera albo też jako sklep 
złotniczy itd. z powodu choroby zaraz na sprze- 
daż. Mieszkanie wolne. Cena z towsrem Około 


9 (sześć) miljoaów mk. Zgłoszenia uprasza się | $% f 


do: Donderska, Toruń, Podmurna 36, LI piętr. 


każdą ilość, także 
opadłych kupuje 


Fabryka Wyrobów Owocowych 
Huebner i S-ka, Fordon. 


Najuporczywszy [2884A 
ból gitowy i migrenę 
usuwają proszki z kogutkiem 
|| „MIGREGNO NERWOSIN* 
4/ Sprzedają wszystkie apteki i drogerie. 
HURT. Umbreit & Co, Poznań 


Dzielna poprawnie pisząca 


STENOTYPISTKA 


która samodzielnie umiałaby zarządzić biurem. 
znająca się na książkowości, potrzebna na po- 
południe. Zgł. przyjm. Głos Pom. pod nr. 2363 


Szwedzka smole kamienna, 


<> — = ag — ~ Ep ASAE y EW Ca EE eS REDIT JICZPA r J ja - KOZY CI ~ 
T, Ę Z TT NZ NIĘ © ATZ SE ĄCE ALE ŁASIN 2 = wg 2 57 Aj Zal WT. [ > 


maszyna szewska. 


gf | Klasztorna 78, I piętro. 


Lepnik, 
- Papę, 2404 
B Papiaki EB 


ró jeszcze korzystnie ma na sprzedaż 


E J. & E. Eisenack. 


Wąbrzeźno (Pomorze) 


BBE ŚZA BAB Kwiatowa 12. 


Dzielnej książkowej 


oraz ekspedjentki r 


poazukujemy zaraz lub od 15 sierpnia 1922 r. 


Posada stała i dobrze płatna 
uwzględaia sig li tylko pierwszorzędne siły, 


Bracia Gumińscy, Tuchola -- Sklad Bławatów. 


GLOSZENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, | 
że z dniem 22 lipca b. r. kl. 
Urząd Węglowy bylej dzielmicy pruskiej 
zostal ostatecznieziikwidowanyizamkunięty |“ 
Wszelką korespondencję zatem, tyczącą ki 
się Urzędu Węglowego b. dz. pr. kie- K 
rować należy do państwowego Urzędu Ę 
Węglowego w Warszawie, ul. Jasna nr. 1. ż 
Urząd Węglowy pyle! dzielnicy pruskiej | 
2408] w likwidacji. » 
Najkorzystaej można 


zakupić 1 spr edać. 
wielkie majątki, 
folwarki, gospo- 
darstwa większe 
i mniejsze, domy 
wiile interesyróż- 
ne, tabryki, tar- 
taki, cegielnie 

oraz wszelkie nierucho- 

mości przez 


Rogent. Randi.-Pośredn. 


A. Redman, Toruń 
Franciszkańska 20. 
Firma sądownie za- 

pisana. {2393 
Z powodu wyprowadz. 

ki natychmiast na sprze» 

- w 


gospodarstwo 


24 morgowe. dobra zie- 
mia, budynki masywne 
À | 2 konie, 2 krowy, Sswiń, 
UA | dużo kur, nowe maszy- 


Poszukujemy 


KIEROWNIKA 


KASY MIEJSKIEJ. 


Pobory 10. później 9 klasy urzędników państwo- 
wych. Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 
należy nadesłać do 5-go sierpnia b. r. {2365 


Magistrat Nowemiasta (Pomorze). 


Całkowita 


maszyneria stolarska 


z motorem elektrycznym i skórzane mi 
pasami, jak nowa, mało użytkowana jeśt 
ma Sprzedaż: 
Można maszynerją i jednostkowo nabyć. 
Zgłoszenia do dłosu Pomorsk, nr. 2417, 


Pa Smole kamienną ny, kompletny żywy 
wi 4 A i martwy inwentarz, 
Trzeinę do sufitu z całkowitem żaiwem va 

sprzedaż za 5,000 000 mk. 


Taksamo gospodarstwo 
10 morg. dobra ziemia 
ibudynki z całkowitem 
"MY | żarwem za cenę 11/2 mil. 
| marek. Pośreduicy wy- 
kluczeni. O. Blum, 
Wiewiórki, pow. Grudz. 


Papę na dachy 
Papiaki 
Portland cement 


poleca po cenach 
konkurencyjnych 


Bronisław Murawski, Grudziądz FE 
Józefa Wybickiego 24/26 h 
Teiefon 108. 


Ponieważ pierwotną 
sprzedaż cofnięto, sprze- 
dam urządzenie 2746 


pokoju sypiainego 
i kuchni, a także można 
i mieszkanie przejąć. 
Forteczna nr. 5a, MI 
piętro na lewo. 


Telefom 108. 


Filje: basin. 


2258 


FIA * 


2744 


j aS Mało używane 
sprzedawaczkę 


poszukuje zaraz lub od 1 sierpnia [2389 
Skład Artykułów męskich 


ŻMIJEWSKI, Toruńska G. 


mofa 


maszyna do pisania 


bardzo Solidnie zbudo= 
Wana, wyraźne pismo, 
najlepsze dla biura tylko 


a Rordmann, Bydysszcz 
Gdańska nr. 6. 


Cena jeszcze 220.000 
Poszukuję zastępcę ma 
Poznań i Pomorze (2379 


na sprzedaż.  Wiado- 
mość w księgami Br. 
Bażańskich. 


Elegant. wózek 


2 zaprzęgiem kozłów, 
komplet, sprzeda bardzo 
korzystnie 2405 
Menutz, Mniszek pow. 
| Grudziądz, 


Na' sprzedaż 
wielki kocieł 


obj. ca, 200 litr, 


piec gazowy 
2 płom. 


Pokój umiediow. 
do Wynajęci*. Lipowa 
ur. 88, I na lewo. 2749 


Urzędnik państwowy 
poszukuje 3—4 pokoj. 
mieszkania 
zaraz lub później naj- 
chętniej w okolicy uliey 
Ogrodowej lub Grobło- 
wej. Łask. zgł. proszę 
nadsyłać do (Gł. Pora. 

pod nr. 2740 


Janieka, 2742 


Dobra 


Gospodarstwo | maszyna do szycia 


na sprzedaż, 180 mórg 

Boka ziemi ceng l materac j 
17 milj. zaliczka 10 m}j. jna sprzedaż, zgłoszenia 
Murawski, Grudziądz, | w składzie ul. Pietrusz- 
2741 kową L 2747 


/ 
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Mieszkanie 


dy) s 
(|| 01 >—5 pokoji poszu- 
j| kuje maiżeństwo 


ca bez- 
gl pod nr. 
do Głosu Pom. 


Dwiich panów 


dzielne. 
2751 


X) poszukuje od 1. VIII. 


dobrze umeblowanego 


pokoju 


najchętmej w centrum 
miasta. Ofercy pod nr. 
2244 do Głosu Pomi. 


Zguby 4 


Zgubion 
w parku miejskim 
srebrną 


branzoletkę, 
ładnej roboty dnia 23 
lipca. Łask. zoalazcę 
proszę o Odniesiecie za 
wynagrodzeniem 
Janina Mikołajewska, 
ul. Kościoszki 41. 2145 


i Posady i 
REET CENNE 


Młoda dziewczę 
inteligentne, z uczciwej 
rodziny (najchętniej sie- 
rota) które chciałoby się 
wyuczyć gospodarstwa 
domowego w miescie mo- 
że się zaraz zgłosić. — 
Zgł. wraz z totogratją 
przesłac do Reklamy Po- 
Pomorskiej, Toruń, Sta- 
ry Rynek 12 pod nr. 2406 


Dzieli. stolarzy 


dla furnierskiej pracy 
przy wysokim zarobku 
poszukuje (2409 
Herbert Mathes 
fabryka mebli 
BYDGOSACZ, 
Garbary 20. 


Wielkopolanka 
(sierota) lat 22 przyjme 


zaraz (2780a 
POSADĘ 


o 


panienki do dzieci w 
mieście lub wsi. Zgła- 
szenia do Eksped. Gło- 
su Pom. pod nr. 3760n. 


Kupie 
|stary piec 
łazienkowy 


do ogrzewania węglami 


LJ 


Kontrakty 


najmu mieszk. 
a 80 mk, 
Format książeczki 
z kwitarjuszem 
oleeca 2223 


p 
Wi Kulerski, Pańska 19 
Drukarnia, ksienarnia, sktad 
papieru i wyrób piecze. 


Młoda nauczycielka 
udziela lekcji 


języka francusk. 


dia | SR i dzieci. 
Józ. "ls. el 4711. p.l, 
2728 


OWSA 
Karmelki 


laseczki miętowa 

czekoladę, cukier, 

w wieliim wyborze 

jakoteż ryż, mydła, 

świace 

poleca jąknajtaniej 
Lubmer i Cie., 

p towary kolonialne 

i i cukierki. 


HURTOWNIE 


Grndziądz, Kościuszki 34" 
Talafon 797 


